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NIEMCOM 100MILJONOW DOLAROY
 

Główne szczegóły pożyczki zostały już załatwione

BANKIERZY STANÓW ZJEDNOCZONYCH ZAINTERESO.
WANI W POŻYCZCE 

NEW YORK, 19 sierpnia. -Po-
rozumienie osiągnięte na konfe-
rencji londyńskiej pomiędzy al.
jantami 4 Niemcami stwarza pod
sławę pod zagraniczną pożyczkę
niemiecką w wysokości #200,00,-
000, z której to sumy połowa ma
być pokryta w Ameryce. Pożycz=
ka zagraniczna zostanie udzielo-
na Niemcom w tym celu, ażeby
dopomóc Niemcom do. rehabili-
tacji handlowej i finansowej.

Bankierzy amerykańscy, mię-
dzy którymi znajdują sig Mor-
gan i Tomasz Lomont, byli przez
pewien czas w Europie, gdzie o-
mówili i załatwili główne szcze-
góły pożyczki. Wysokość stopy
procentowej zostanie określona
później, ponieważ zależna jest o-
na od warunków rynkowych. -
Przypuszczają, zer pożyczka bę-

  

  
  

dzie zagwarantowana przez Li-
gę Narodówi prawdopodobnie bę
dzie przynosiła 7 procent z ceną
podazng 93 lub 95.
Pożyczka zrealizowana w Ame-

ryce ma być użyta na zakup su-
rowcow dla Niemiec tutaj na
miejscu, co niezawodnie przyczy.
ni się Ho rozwoju handlu amery-
kanskiego. Spodziewają się, że
gdy pożyczka zostanie wyczerpa»
na, to kapitał amerykański znaj.
dzie ujście do Niemiec w formie
licznych kredytów prywatnych
przemysłowi niemieckiemu.
Wsobotę udał się do Europy

Charles E. Mitchell, prezes
tional City Bank, wcelu zba
nia warunkow, na jakich porycz-

| ka może był udzielona bez po-
| niesienia wielkiego ryzyka przez
| amerykańskich wierzycieli.

   

 

 

 

SPRAWA DŁUCÓW TEMATEM DYSKUSJI

W PARLAMENCIE FRANCUSKIM
 

Francuzi domagam się redukcji

PARYŻ, 19 sierpnia. _):p'lr- |NAPAD BANDYCKI >
Tamencie francuskim m
niesiona sprawa redukcji (mnrm
kich długów zagranicznych, /a

 

mianowicie długów zaciągniętych
Ameryce, Wedługw Anglji i w

 

cja odniesie daleko mniejszą ko-
rzyść z planu Daw
na jest Anglji i Ameryce. cz
   

 

nemi słowy, Francja będzie zmu. |
szona zapłacić swym dłużnikom
znacznie więcej, niż otrzyma od
Niemiec. Na takie warunki Fran-
cja nie chce się zgodzić.
Co się tyczy Ameryki, to ist.

nieje bardzo słaba możliwość ja.
kiejkolwek redukcji przynaj-
mniej w tym roku ze względu na
wybory prezydercjalne. Lecz spo
dziewają się, że Anglja poczyni
pewne ustępstwa wsprawie dłu-
gów na rzecz Francji, pomimo,
że premier Herriot w sprawie tej

kał jeszcze żadnych z

 

Wkołach politycznych panuje |
Francja |przekonanie, że jeżeli

nie uzyska koncesji w sprawie
długów, to po roku będzie zmu›
szona zająć odmiennie stanowi»
sko wobec planu Dawesa od te-
go, jakie obecnie zajmuje.

Szwajcarja wygania
komunistów

BERNO, 19 sierpnia. -
Dwaj przywódcy komunistycz-
ni, poseł Thoms z Berlina i M.
Liebert, sekretarz francuskiej
partji komunistycznej, zostali
deportowani z granie Szwajca-
rji przez władze rządowe. Obaj
komuniści zostali niedawno are-
sztowani w Zurychu za szerze-
nie bolszewickiej propagandy.

SAMOLOTY AMERYKAN-
SKICH LOTNIKOW Z0-

STAŁY USZKODZONE

REYKJAVIK, 19 sierpnia.
- Amerykańscy lotnicy, odby-
wający podróż naokoło świata,
zamierzali opuścić wczoraj Islan-
dję, aby puścić się w dalsy lot
dję, aby puścić się w dalszy"lot
płatowce zostały dotkliwie usz-
kodzone i dalszy lot musiano
przerwać.
Wypadek przypisują

żeniu samolotów wielką ilością
gazoliny, wziętej na zaphs do
przelecenia  850-milowej |prze-
strzeni od Islandji do Poludnio-
wej Grenlandji.

Dla uniknięcia w, przyszłości
podobnego wypadku władze z
Departamentu Lotnictwa zamie-
rzają wyznaczyć na morzu pe-
wne punkty, gdzieby lotnicy
niogli zaopatrzyć się w potrzeb»
ny opał.
Wskutek nieoczekiwanego in-

cydentu musiano znów odlożyć
dalszą podróż do środy.

 

 

  

W PASSAIC, N. J.

PASSAIC, 19 sierpnia.
i kle śmiałego napadu do-

puścił się jakiś niepochwycony
dotąd bandyta, gdy prawie pod
okiem policjanta dokonał ra-
bunku wskładzie obuwia Hano-
ver Shoe Company, preywigzu-
jąc subjekta sklepowego do ru:
ry wodociągowej
z kasy gotówki $100.

Policjanci znajdowali się wów-

 

  

zaledwie 100 kroków.
Przywiązanego subjekta, Al-

berta Pilipsa uwolnił dopiero
listonosz, który jednocześnie za.
wiadomił policję o rabunku.

ZE ŚWIATA

 

  

i zabierając ,

czas na posterunku w odległości

POLISH

NEW YORK, ŚRODA, 20 SIERPNIA «(WEDNESDAY, AUGUST 20,) 192%

 

Powrót Sekretarza Stanu Hughes'a z Europy
Sekretarz Stanu udziela na pokładzie okrętu „Marding" wywiadu reporterom| nowojorskich po swoim powrocie do Stanów Zjednoczonych. Natych-miast po wylądowaniu sekretarz Hughes udał się do Washingtonu dla zło-żenia sprawozdania prezydentowi Coolidge'owi
 

TAK MÓWI PROFESOR

SZWECJA PODPISAŁA
„PROHIBICYJNA" UMO-
WĘ Z STANAMI ZJEDN.

 

  

WASHINGTON, 19 sierpnia.
Pomiędzy Ameryką a Szwecją zo
stała podpisana umowa przeciw |

   

 

pojów wyskokowch do Sta-
nów Zjednoczonych. Dokumenty
ratyfikacyjne zostały wymienio-

  

nu Hughes, a w imieniu rządu
szwedzkiego - 'rade Legacji,
Umowa została podpisana w

maju roku 1924 i jest podobna
do umowy w tej samej sprawie.
podpisanej z Anglją i Niemcami.
(Ameryka zabezpiecza się przed

nielegalnym bandlem wódką z ze

 

W dnoczonych działał sekretarz sta-

|

 

wnątrz. Zupełnie słusznie, gdyż
nielegalny handel wódką we-

  wnątrz jest tak wspaniale rozw
nięty, tyle pracy daje bezrobot-
nym oraz lekkorobom, iż napraw
 

Biuro Wolffa podało wiadomość o
wykryciu w Kłajpedzie spisku, skie-
rowanego przeciwko Litwie Wolff
twierdza, że spisek ten nie był dzie-
łem miejscowych żywiołów, lecz przy-
byszów z poza granic Kłajpedy. W
związku z tem mresztowano 17 osób.
W tej samej sprawie „Berliner Ta-
geblatt" donosi z Kłajpedy: Uczest-
ników planowanego zamachu było o-
koło 500. Zamierzali oni opanować
koszary i rozbroić wójsko litewskie,
Po opanowaniu ważniejszych punktów
do miasta miały wkroczyć organizacje
bittlerowskie z Tylży.

Poseł Rzeczypospolitej polskiej w
Berlinie Olszowski wyjechał na urlop.
Zastępować go będzie radca legacyj-
ny dr. Jackowski.

„Berliner Zeltung am Mittag" do-
nosi; że wiadomości o wznowieniu so-
juszniczej kontroli wojskowej w Niem
czech są nieprawdziwe, Według tego
dziennika w sprawio tej toczą się
jeszcze w Berlinie rokowania.

Zakończyły się w Morawskiej O-
strawie układy w (oprawie wierzy»
telności czesko-słowackich w Mało-
polsce. Rokowania te toczyły się od
dłuższego czasu w Krakowie i Pra
dze. Obecnie po długich i szczegó-
łowych debatach strony interesowane
porazumiely się 1 spisały odpowiedni
protokół, Ze strony polskiej wystę›
powały Isby Handlowe w Krakowie,
Lwowie i Bielsku, |przedstawiciele
kongregacji kupieckiej i związki sto-
warzyszeń: kupieckich.

Na. posiedzeniu międzynarodowego
kongresu górników, omawiano rezo-
lucje delegata belgijskiego w sprawie
plac w górnictwie i umów zbioro-
wych. Rezolucje te zostały jednomyśl»
nie przyjęte. Ponadto przyjęto resolu-

 

 

bezpieczeństwa w górnictwie oraz u-
tworzenia stanowisk inspektorów prue
cy, rekrutujących się wyłącznie z po-
śród górników. _Na popołudniowem
posiedzeniu omawiano sprawę czasu
pracy w górnietwie. Referent dele-
gat angielski Cook wskazał m, in. na
to, że przedłużenie czasu pracy w
górnictwie w Niemczech kryje w ro-
bieniebezpieczeństwo, że winnych

 

dę szkoda było, ażeby miał
zmarnieć w/walce z nielegalnym
handlem z zewnątrz, - Przyp.
Red.) *

w Sudanierządzi wojsko

KAIR, 19 sierpnia. - Zaburzenia
jakie miały miejsce onegdaj w Port
Sudanie, spowodowały to, iż został
ta: zaprowadzony stan wojenny.
wojsko panem życia i śmierci.

m Mew
Goście u prez. Coolidge'a

PLYMOUTH, 19 sierpnia. - Pre.
zydent Coolidge, spędzający wakacje
nasfarmie u swego ojca, przyjął one.
gdaj gości w osobie Henryka Forda
Pdlsgna i Harvcy Firestony'a z sy:
nem.

 

Wice-hrabia Grey wycofał się
z polityki

LONDYN, 1 sierpnia. - Wice.hra.
bla Grey wycofał się zupełnie z Izby
Lordów ze względów natury osobi.
ate}.

. | rozmowę

działająca nielegalnemu importo- |

ne onegdaj w Departamencie SL
_M—zr' y1-nu. W imienia rządu Snów

Piłsudski największym czło- -

wiekiem w historji świata

SZWEDZKI FINKBLS'fROM

9 WARSZAWA, 18 sierpnia, --

 

Proi. uniwersyte 1 w. Sztokhol-

mie, p. Finkelstrom odwiedził

kiego w Drus-| Marszałka: Piłsu

| L ienikach i matlz nan dłuższą

Po rqurowie z Mar-

sraikiem  Pitsudskim. prof. Em-

|elstrow mint wy atid z przede 

 

Marszałka Piłsudskiego,osobę
profesor powiedział między inne-

 

mi, takie oto zdanie: „Muszę za»

że tylk@taki człowiek,

jak Piłsudski mógł dokonać od-

rodzenia Polski, Trzeba być tak

wielkim idealistą, jakim jest Pil-

sudski. W jego szarych oczach

odbija się wyraz radości z odro-

dzeni Polski, a zarazem - wyraz

bólu, który jest odbiciem obec-

nych czasów, jakie przeżywa Pol

ska. P dski jest, mojem zda-

niem - ciągnął profesor - naj-

większym mmm-krem najnow-

szej historji świata."

(Jest to już drugi cudlozxemncc.
który z tak wielką czenia wy
sig o wielkim synu Polski.
sare rosy jski Dymitr Mereżkow

      

Dla wszystkich Piłsu-
dski jest genjuszem, tylko nie dla
karłów polskich, którzy
nie chcą mierzyć Go swą bogo-

yśniacką celówką. - Przyp.

 

Red.)
 

100,000 słuchało Dawes'a

CHICAGO, 19 sierpnia. -- Pod.
czas uroczystości _notyfikacyj
nych, jakie odbyły się wczoraj w
Eavanston wrezydencji Dawes'a,
zgromadziło się około 10,000 o-

b, ciekawych samej uroczysto-
ści, jakoteż usłyszenia mowy ak-
ceptacyjnej. Dzielnica Evanston
była odświetnie przybrana i ude-
korowana.
Narazie brak jeszcze stresczze-

nia przemówienia Dawesa.

 

 

 
 

"TOKIO, 19 sierpnia. - Wczo-
raj delegaci, obradujący na
walnym zjeździe fryzjerów dam
skich, udali się in gremio do
świątyni, aby uprosić bogów o
nawrócenie japońskich kobiet,
obcinających sobie włosy, na
dawną drogę cnoty i patrjotyzm.
Wygłoszone zostały grożne mo-
wy, piętnujące te kobiety, któ-
re zapominając dawnej tradycji
narodowej, naśladują nieskrom-
ne uczesania głowy kobiet Za-
chodu.

"Nie wszystkie kobiety, któ-
re obcinają włosy, są rozpustne,
ale wszystkie, które są rozpu-
stne, ucięte włosy,"

emfatycznle jeden #

 

 czynione będą
 przedłużenia czasu pracy,  

Japonczycy proszą bogów o od-
wrócenie plagi obcinania włosów

nością a krótkiemi wlosami ko-
biet zachodzi ścisły związek.
 

Pocztmistrz oskarżony o wy-

sadzenie dynamitem domu

WASHINGTON, 19 sierpnia.
Michał" Humeniuk, pocz.

mistrz górniczego miasteczka
Słovan, został aresztowany wraz
ze swoim zięciem w związku z
wybuchem dynamitowym, który
zrujnował dom sędziego Tenny-
sona i spowodował uszkodzenie
wielu budynków. _ Humeniuk
sprawował. urząd. poczmistrza
przez ostatnich kilkalat i był
znany jako przywódcą zajtiesz-
kałych w Slovan obconsrbdow-
ców,  

    

> *. " %

Entered as Second Class Matter, March Sst 1914,
at New York Post Office, New York, N. T.

Kto raz przęczytał
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Ten zawsze go Zulu

 

CENA 3 CENTY

Gabinet francuski

dziękuje Herriot'owi

NAROD WDHECINY PREMJEROWI
Były premier Poincare wyraził swą zgodę

 
HERRIOT OWACYJNIE|
WITANY W. PARYŻU
15,000 OSÓB SPOTYKA G0NA STACJI
PARYŻ, 19 sierpnia. - Pre-mjer Herriot był witany przezrozentuzjazmowany tłum /nastacji po swym powrocie z kon-ferencji londyńskiej. Przeszło15,000 zwolenników i wielbicielirobotniczego premiera urządziłomu wielką owaqę, zagłuszając

zupełnie wrogie okrzyki rojali-

stów, którzy również przyszli

na stację, aby urządzić wrogą

demonstrację swemu. śmiertel-

nemu wrogowi politycznemu.

"Precz z Herriotem". utonglo w

żywiołowem "Niech żyje Her-

riot" i rojaliści, grupujący się

przeważnie z czytelników skraj»

nie prawicowego dziennika "Ac-

tion Francaise" ponieśli sromo-

tne fjasko.

Na najbliższem posiedzeniu

gabinetu premjer zadecydować

ma, czy ma zgnieść opozyjcę,

czekającą go w parlamencie

przez postawienie wniosku vo-

tum zaufania dla Całego swego

gabinetu, czy też rezultaty kon-

ferencji poddać debatom w obu

izbach i odpowiedzieć przynaj-

mniej na dwa tuziny interpela-

cyj w izbie deputowanych i se-

nacje. Przypuszczają, że Her-

riot wybierze drugi sposób dzia-

łania.

CZŁONEK POSELSTWA
NIEMIECKIEGO W KOZIE

ATLANTIC CITY, 19 sier
pnia. - Max Martin, członek po-
selstwa niemieckiego w Washin-
głonie, został zaaresztowany
przez straż przybrzeżną za nie-
przyzwoite zachowywanie się na
plaży. Martin całą noc przesie-
dział w celi tylko w kostjumie
kąpielowym i dopiero po wylegi-
tymowaniu się został puszczony
na wolność.  

 

PARYŻ, 19 sierpni

 

- Gabinet francuski na ostatniem swem
posiedzeniu zatwierdził jednomyślnie rezultaty pracy _delegacji
francuskiej na konferencji londyńskiej i wyraził szefowi delegacji
premierowi Herriot'owi podziękowanie za pomyślną obrong inte»
resów Francji.

Zostało postanowione, że deklarację rządową oraz swój ram
port z konferencji Herriot ma odczytać przed parlamentem.

Premjer Herriot nie bierze wcale wakacji - przeciwnie,bć
dzie pracował podczas ferji parlamentarnych jeszcze bardziej!
tensywniej niż dotychczas.

sz kg

BRIJKSELA, 19 sierpnia. - Delegacja belgijska złożyła ra»
port ze swej pracy w Londynie królowi belgijskiemu. Krol Albert
wyraził swoje zadowolenie.

# « . @ |

BERLIN, 19 sierpnia. - Posiedzenie Reichstagu, na którem
roztrząsane będą rezultaty konferencji, odbędzie się w przyszły
piątek,

PIĘŚCIARZ FIRPO ARESZTOWANY ZA KRZY-
WOPRZYSIĘSTWO 

NEW YORK, 19 sierpnia. -U miejscowych władz policyj-nych został wyjęty warrant nazaaresztowanie słynnego pic-południowo - ameryka!skiego Luisa Firpo, przybyłe«»do Stanów Zjednoczonych nazapasy z Harrym Willsęm z Jer-sey City, dnia 11-go września.Warrant został wydany na żą-

 

  

danie rektora episkopalnego ko- 'ścioła w Brooklynie, CanonChase, który oskarża znanegopugilistę o złożenie falszywegóświadectwa o swoim stosunkudo pięknej Blanki Picard, któraz nim przybyła na jednym okrę-cie American Legion.Canon Chase domaga sig na-tychmiastowej deportacji Firpo.

DELEGACJA NIEMIECKA ZŁOŻYŁA RAPORT
EBERTOWL -

Ma to wprowadućprędzej w źycxe plan Dawes'a

BERLIN, 19 sierpnia, - Dele-
gacja niemiecka po powrocie z
Londynu udała się natychmiast
do prezydenta Eberta w celu zło-
żenia mu dokładnego raportu z
przebiegu konferencji. Pierwszy
przemówił kanclerz Marx, który
wyraził przekonanie, delegacja
uczyniła wszystko do było wjej

   

 

 

Ostatnie Wiadomości z Polski

Marszałek Piłsudski w drodze
do Lwowa

WARSZAWA, 5 sierpnia (pocztą).
- Przyjechał do Izwowa pociągiem
pośpiesznym z, Krakowa Marszałek
Piłsudski, który zatrzymał się we
Lwowie pół godziny. Po powitaniu
na dworcu kolejowym Marszałek udał
się do hotelu George'a, gdzie odebrał
raport od Związku Legionistów i
Związków Strzeleckich. O godzinie
10 m. 30 Marszałek odjechał do
Ostroga, a stamtąd do Lublina na
Zjazd: Legfonistów,

Powrót pułkownika Wieniawy-
Długoszowskiego do służby

czynnej
 

WARSZAWA, 5 sierpnia (poez-
tą). - B. adjutant Marszalka Pił
sudskiego podpułkownik Bolesław

ro- który
odejściu Marszałka ze stanowiska
fn sztabu generalnego został na. win-
ang prośbę przeniesiony w czasowy
stan spoczynku - wrócił obecnie do
służby czynnej i został przydzielony
do 19-go półku ułanów wołyńskich
w Qatrogu. ..

 

Zwiedzanie miasta Warszawy
przez oficerów misjPtureckiej

---
WARSZAWA, 5 sierpnia (poczta).
Dzień wczorajszy upłynął wojsko.

wej misji tureckiej na zwiedzania
miasta, Zaczęło od Museum wojska
na Podwalu, gdzie Turcy zainteroso-
wali się specjalnie bogatą kolekcją
szabel tureckich, Następnie byli w
Zamku i w Łazienkach.
W godzinach porannych misja zło

żyła wizytę p. ministrowi spraw, za.
granicznych Skrzyńskiemu. =*

  

Premjer Władysław Grahkl we
a Lwowie -

LWÓW, 4 sierpnia (pocztą), -
Wniedzielę ubiegłą przybył do Lw>-
wa premier Grabski, Na dworcu po-
witał go wojewoda Zimny, prazes dy-

 

 

rekcji kolejowej Warwicz 1
rektor policji, Premier zabawił we
Lwowie godzinę, lecz nie opuszczał
wagonu. Następnie udał się do Kos.
sowa.

Stan zdrowia gen. Sikorskiego

 

WARSZAWA, 5 sierpnia (pocztą).
- W stanie zdrowia ministra spraw
wojskowych, gen, Wt. Sikorskiego na
stąpiło w ostatnich dniach pewne po-
gorszenie wskutek zbyt wczesnego ob-
jęcia urzędowania, co spowodowało
przeziębienie. *
Gen. Sikorski pozostanie do końca

tygodnia w leczeniu domowem, po-
czem wyjedzie na urlop kuracyjny.
żadnych odwiedzin p. minister nie

przyjmuje. .

Minister gen. Sikorski o Zwią-
zku Strzeleckim

MARSZAWA, 5 sierpnia (poczta),
Minister spraw wojskowych gen.
korski przesłał do prezesa Związku
Strzeleckiego d-ra Dluskiego nastę-
pojący list:
„Szanowny Panie Prezesie.
Pilne i ważne sprawy służbowe, ku

memu wielkiemu źalowi, nie pozwo-
lily mi przyjąć czynnego udziału w
pracach nad organizacją I. Narodo-
wych Zawodów Strzeleckich. Prze-
wodnietwo Komitetu spoczęło w. rę»
kach tak doświadczonego i
go, jak Pan Panie Prezesi, orędo-
"wnika sprawy strzeledtwa polskiego,
dają rękojmię sprężystej  organiza.
cji m temsamem i dobrych wyników
zawodów. Na Zawodach nie mogłem
być osobiście, jednak z raportów mo-
ich delegatów wiem, że mimo wielu
trudności, wypadły one znakomicie
zyskując sobie miano prawdziwie na-
rodowego święta, W% bezwzględnem a«
znaniu zasług Pana Prezesa dzięku.
ję mu serdecznie za całkowite odda-
nie się sprawie, wyrażając nadzieję
dalszej intensyknej współpracy na
polu strzelectwa polskiego.

Proszę przyjąć. Panie Prezesie, wy-

  

 razy prawdziwego szacunku i powa.
tania. (_) Sikorski, gen. dyw,",

  

mocy, aby otrzymać jak najko-
rzystniejsze warunki dla Niemiec.
Następnie wyraził on nadzeję,
Prezydent uzna wynik konferen-
cji londyńskiej za zadawalający,
pomimo niektóre sprawy ży«

wotne i zasadnicze nie zostały
rozwiązane po myśli Niemiec, jak

np. ewakuacja «Ruhr. Lecz kanc»

Ierz Marx jest pewny, że można

wierzyć w dobrą wolę premiera

Herriota, który będzie starał się

o to, ażeby okupacja nie była tak

bardzo dokuczliwa. <
Mniej więcej. to samo powie-

dział dr. Stresemann. Uznał on

wyniki konferencji za zadawala-

jące, pomimo że nie wszystkie
życzenia Niemców zostały speł-

nione. Jedną z głównych zdoby»

czy było to, że Niemcy poraz pier
wszy od. traktatu -wersalskiego

nie były zmuszone podpuyvać

pod dyktando aljantów i byli tra
ktowani jako równi przez rów.

nych. | af

Najgłówniejszą :ednak zdoby-
czą konl’erencn londyńskiej jest
przyjęcie planu Dawes'a, i

  

   

Marx i Stresemann wracają

cichaczem do Berlina

BERLIN, 18 sierpnia, - Nie-
mieccy delegacji, powracający z
konferencji londyńskiej,
wiając się wrogich demonstra-
cyj ze strony  Berlińczyków,
przyjechali niespostrzeżenie do
miasta innym pociągiem, niż
tym, którym mieli wrócić.

Kanclerz Marx i „minister
spraw zagranicznych Stres-
semann po powrocie z Londynu
naytchmiast rzucili się w wir
działalności politycznej, stara-
jąc się pozyskać poparcie przed
stawicieli partyj dla ratyfika
cji podpisanego przez nich pak
tu londyńskiego,
Natychmiastowa zaś ewakń-

acja prowincji Baden i mające
nastąpić wkrótce wycofanie
wojsk francuskich z Dortmund
wzmocniły znacznie stanowisko
tak Stressemanna jak i Marxa
i jest nadzieja, że dostaną ohi
wymaganą więksość w. Reichs-
tagu, nieodzowną dla ratyfiko-
wania postanowieńkynfereucłl
londyńskiej

8
  

oba-

    



    

¥STRONICA

Kronika miejscowa

w DM - POGODA.

BRONX, N. Y.

Odezwa-do członków Tow, Śp.
,,Chopin"
«---

Szanowni Koledzy!

Zapewne nie wszyscy wiecie,
żeśmy otrzymali zaproszeniena
piknik od sąsiedniego Tow. So-
kołów Polskich w Bronx, który
ma się odbyć w nied lelę dnia
24 sierpnia, w Ass. Parku, 1-19
Forest St., Winfield, L1.
W myśl naszej idei spiewaczej

poprzyjmy dążenia Sokołów i So
kolie, zaszczyćmy ich swoją o-
becnością drużynę sokolą, Przy
kadźcie wsz jeżeli wżyłach
płynie krew serce polskie bije.

Cześć Pieśni!
F. Krakowski, sekr.

 

  

 

   

  

Nabożeństwo żałobne

We qywartek, dnia 21go b. m
o godz. Bej rano, odbędzie się
wkościele parafjalnym przy Tej
ulicy @om. 1 Ave. i Ave. A),
nabożeństwo żałobne
śp. Stefana Kossaka (syna Jul
jusza)„femariego we Lwowie d
26-go lipca, b. r.

Wszystkich znajomych i ź
liwych dotkniętej śtniercią ojca
koleżanki zaprasza

Polskie Koło Akademickie
w St, Zjedn.

 

Waśnie małżeńskie prawdzi-

wem nieszczęściem

Życie małżeńskie jest zagad-
ką trudną do rozwiązania. Tyl
ko niewiele sz ›lmwh rozwią-
zuje ją trafnie. Du tych Jednak
nie należy Antoni Kapuściński,
lat 40, 2 -zawodu fryzjer.
Zona Kapuścińskiego z powo-

du niesnasek domowych i cią
głych nieporozumień, opuściła
męża udając się w nieznane stro
ny. Zrozpaczony opuszczeniem
domu przez żonę Kpuściński,
nabrał przekonania, że żona o-
puściła go z namowy swej sio-
stry L. Kudelskiej, 503 West 57
ulica.
A przystępie gniewu porwaw-

szy siekierę udal się do domu
swej szwagierki dla dokonania
zemsty za zburzone ognisko do-
mowe. Kudelska uprzedzona

iadów o zbliżaniu się
tego do jej domu, -

sąsiadki. Ka-
i do mieszka

nia agierki i nie znalazłszy
jej samej, porąbał siekierą ca-
łe urządzenie domu. Przywołany
policjant miał trudność w aresz-
towaniu Kapuścińskiego, który
dopóty nie wypuścił z ręki sie-
kiery, aż mu policjant zagroził
zastrzeleniem.

Kapuściński został aresztowa-
ny i osadzony w więzieniu do
czasu złożenia 1000 dol. kaucji.

w Wycieczka do Polski

Na pięknym i wygodnym okrę-
te... ESTONIA -(Baltic-American
sine, 9 Broadway, New York Ci-
y), dnia 10-go września odply-
rie rędakwr Nowego Swiata, ob.
"zczęsny 'T.Haczyński.
Kto zamierza odwiedzić Oj

czyznę, lub udać się do Niej na
stałe, winien skorzystać ze spo-
sobności, jaka się nadarza w
Iniu 10 września.
Opis wycieczki z podaniem na-

zwisk osób, biorących w niej
tdział, zamieszczony będzie w

 

  
 

  

prasie amerykanskiej i europe}-
skiej.
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Ważne posiedzenie

Komitetu Okręgowego Zw

Socjalistów Polskich odbędzie

sig we środę dnid 20 sierpnia,

o godz. Bej wieczorem w Domu

Narodowym, w New Yorku.

Wszyscy członkowie  jakoteż

organizatorzy oddziałów należą

cych do okręgu, proszeni są o

punktualne przybycie, albowiem

mamy nader ważne sprawy do

omówienia.

  

Sekretarz.

Czy nie romantyczna

ucieczka ?

Franciszka Lombardi, lat 17,

zam. pnr. 1204 Halsey ulica za.

pragnęła widocznie poznania

świata i przygód szczególnie te-

raz w letniej porze, gdy mło

dzież pełna sił i zdrowia szuka

ujścia dla nadmiaru swej ener-

gji. Piękna Francesca zniknęła

z domu swych rodziców10 sier-

pnia i dotychczas nie daia zna-

ku życia o sobie, mimo skrzęt-

nych poszukiwań przy pomocy

prywatnych agencyj detekty-

wów, Stroskany braciszek uro-

czej Francesc zwrócił się do po-

lic ji z prośbą o pomoc wodszu»

kaniu siostrzyczki-wietrznicy,-

która mogła paść ofiarą zawo-

dowych uwodzicięli dziewcząt.

  

 

„Bezduszne samoluby"

  

Po wielu wysiłkach i uciążli

wych zabiegach prawdzi

przyjaciół dzieci, Kongres St

Zjedn. uchwalił dwudziestą po-

| prawke do Konstytucji, zabra-

niającą pracy dzieci pobiżej lat

| 14, a regulującą pracę dzieci po-

 

niżej lat 18 zgodnie z warunka-

mi. Przeciw temu dziełu znamio

nującemu troskę społeczeństwa

o zdrowie młodego pokolenia,

wystąpiło stowarzyszenie samo-

lubnych fabrykantów w New

Yorku, którzy twierdzą, że u-

chwalona poprawka zabraniają-

ca pracy dzieci poniżej lat 16,

jest wybrykiem bolszewickim,

nieusprawiedliwionym żadnemi

istniejącymi warunkami. Nie

zdziwi nas aroganckie wystąpie-

nie fabrykantów, jeżeli sobie u-

przytomnimy, jakie olbrzymie

straty oni poniosą z chwilą wej-

ścia w życie poprawki, zabrania-

jącej pracy dzieci poniżej lat 16

Tysiące dzieci pracujących szcze

gólnie w fabrykach cukierków,

będzie musiało być zastąpionych

przez osoby dorosłe, co fabry-

kantom uniemożliwi ich dotych-

czasowe olbrzymie zyski ciągnio

ne właśnie z pracy nieletnich

dzieci licho wynagradzanych.

SPROSTOWANIE

Wkilku polskich plynaca] za-
miejscowych ukazała się wiado-

iż posel Jan Dąbski przy-
lywa na zaproszenie Komitetu
im, Józefa Piłsudskiego. -Wis-
domość ta jest fałszywa, ponie-
waż Komitet im. Józefa Piłsud-
skiego nikogo z Polski nie za.
praszał, -Według posiadanych
przez nas wiadomości, posel
Dąbski przybywa do Ameryki w
charakterze zupełnie prywat-
nym, a nie w żadnej misji.
Fakt, że niektóre komitety ob-
chodów _sierpniowych czekają
na przyjazd posła Dąbskiego,
by zaprosić go na mówcę, nie
dowodzi bynajmniej, że został
on zaproszony przez Komitet
im. Józefa Piłsudskiego.
Za Komitet im. Józefa Piłsud-

skiego w New Yorku:
FELIKS POPŁAWSKI,

Mlle?-

BOGDANSKI, Sekretarz.

---

 

   

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

   
 

NOWY SWIAT, ŚRODA, 20 SIERPNIA (WEDNESDAY,

ESTKOWSKI OFIARĄ

NIESZCZĘŚLIWEGO PO-

ŻYCIA MAŁŻENSKIEGO

Zmarły dzisiaj w nocy w szpi-

talu Staten Island Hospital w

New Brighton, S. I. Estkowski,

nie miał nie wspólnego ze śmier

cią 10 letniego MacDonnella, za

mordowanego w brutalny spo-

sób ubiegłego lipca. Umierają

Estkowski po odzyskaniu przy.

tomności na kilka godzin

śmie z z

pełnienia zbrodni na nieszczęśli

wym chłopcu znajdował się w

Filadelji, skąd zmuszony był u-

ciekać przed prześladowaniem

swej żony, Estkowski zaprzeczył

oskarżeniu chłopców, jakoby

ich podstępem usiłował wciągać

do swojego szałasu wzaroślach

wpobliżu Graham Beach, a swo-

je dziwne postępowanie samot-

nika, zamieszkałego wzaroślach

wytłumaczył pragnieniem od-

dzielenia się od zgielku życia lu-

dzkiego dla odzyskania spokoju

i równowagi duchowej, zamąco-

nej długiemi waśniami z żona.

przed którą zmuszony był się

ukrywać zdala od siedzib ludzy

kich. Estkowski zmar! z ran za-

danych sobie przez siebie same-

go podczas walki ze ścigający

mi go policjantami.

ZAWIADOMIENIA

YONKERS, N. Y.

Posiedzenie Komitetu im. J6-

zefa Piłsudskiego odbędzie się

wpiątek, dnia 22-g0 sierpnia, o

godzinie 8-ej wieczorem, w lo-

kalu pn. 20 Crotton Terrace.

Prosimy szan. obywateli po-

siadających dyplomy obchodowe

Dziesięcioletniej Rocznicy Le

gjonów, aby je przynieśli dla

ostęplowania pieczęcią komitetu

Prosimy wszystkich członków

o bezwarunkową obecność, po-

nieważ niezmiernie ważne spra-

wybędą przedstawiane do zala-

twienia.

  

    

  

KOMITET.
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Srebrne dolary Będą mniej-

sze i lżejsze

 

Departament skarbu zastana-

wia się nad puszczeniem w obieg

lżejszych srebrnych dolarów w

miejsce obecnych, które są za

ciężkie i niewygodne w noszę |

niu w wiekszych ilościach

Powodem puszczenia w obieg

lżejszych dolarów srebrnych,

jest zbyt wielki wydatek około

›UUHHO dol.

 

rocznie przy pu-

 

000000 dol. papierowych w mle]
sce zniszczonych oanknotów.
Przez wypuszczenie odpowied-
niej sumy lżejszych dolarów sre
brnych wmiejsce obecnych cięż
kich dolarówek,»które powodu.
ją niszczenie kieszeni ubrania
i z tego powodu są niepożądane,
szczególnie na wschodzie, rząd
oszczędziłby corocznie około 5
miljonów dolanów rocznie, nie
potrzebując corocznie odnawiać
zniszczonych przez zużycie do-

 

| larów papierowych.

Tragiczna śmierć młodej

Polki
 

Komisja śledcza z ramienia
policji wszczęła dochodzenia w
sprawie. zagadkowej śmierci
34-letniej Serafiny Susko, żony
Józefa z pn. 114 Ferry Street,
zmariej tutaj w okropnych me-
czarniach,

Prokurator dystryktowy ze-
brał w tej sprawie policję na
konferencję, ponieważ przypu-
szcza, że nieszczęśliwa kobieta
zmarła z powodu zatrucia.
Gry Serafinę zabrano do

tala miejskiego parę dni temu,
to skóra złaziła jej z rąk, nóg i

, a przed śmiercią straci»
dodatku wzrok, mowę i

 

 

sluch.
Lekarze szpitalni przypusz-

czają, że łuszczenie skóry pocho-
dzi od zbytnniego użytku pota-
szu i ługu, a stratę mowy i
wzroku przypisują używaniu al-
koholu drzewnego.

AUGUST 2.) 1928

GDZIE JEST ZDROWIE?

[Dlaczego posyłaue Wasze
dzieci do szkoły?

Dr. B. S. Herben
Jestem przekonany. że każdy

z was niechętnie odpowiedziały
| na to pytapie i nawet zdziwiłby
| się, że mu zadano podobnie nie-
dorzeczne pytanie. Oczywiście
każdy pragnie dać swym dzie-
ciom jaknajlepsze -wykształce-
nie, ażeby sobie mogły dać ra.
dę w świecie. Rodzice pragna,
abyich dzieci mogły posiąść wie
dzę i naukę, któraby im pomo-
gła do zdobycia środkówdo łat-

| wiejszego życia. Rodzice pocho-
| dzenia zagranicznego pragną, a-
by ich dzieci oprócz poznania hi
storji przybranej ojczyzny, po-
znały także historję ojczyzny
swych ojców.

Każda raatka i ojciec pragną
widzieć swe dzieci robiące jak.
największe postępy w nauce. Za
chodzi jednak pytanie, czy naje
bardziej kochająca matka stara
się, by jej dziecko było zaopa-
trzone we wszystkie środki u.
możliwiające mu latwiejsze poj-
mowanie zagadnień życia, Nie-
wątpliwie każda kochająca mat-
ka pragnie, by dziecku swemu
dostarczyć najważniejszego środ
ka jakiem jest należyte odżywia
nie

Do dobrego zdrowia oprócz
dobrego pożywienia, jest potrze-
bne jeszcze zdrowe świeże po-
wietrze i przebywanie na łonie
natury, Tego rodzice olbrzymiej
większ dzieci nie mogą im
dostarczyć w potrzebnej ilości,
ze względu na połączone z tem
znaczne koszta. Dobrzy rodzice
jednak w tym kraju mają tyle
sposobności przez wyjazd poza
granice miasta, umożliwić swym
dzieciom codziennie, chociaż kil
kagodzinne przebywanie na świe

m powietrz
iewątpliwie, że wszy

dzice to czynią, by uzbroić swe
dzieci w lepsze zdrowie i siłydo
zbliżającej się pracy z nadcho-

 

  

   

  

 

   
    

 dzącym rokiem szkolnym
 

 

Detektywi oglądają strzelbę znalezioną w domu Dra Thiery w Somerville, oskarżonego o zabicie
1swego szwagra Dawida Nobla

PIKNIKI I BALE

 

Niedziela 24-go sierpnia

Jest dniem, jaki każdy powi.
nien sobie zapamiętać, albowiem
w dniu tym komitet Okręgowy
Zw. Soc. Pol. urządza ostatni w
tym sezonie PIKNIK w znanym
parku Liberty przy 6th i Van-
dervater Aves., Astoria, L. I.

Dojazd nadzwyczaj dogodny
ze wszystkich dzielnie New Yor-
ku, Bronx, Brooklyna i okolicy.
Komitet więc spodziewa się, że
publiczność licznie się stawi na
ten piknik, Doborowa polska or-
kiestra zadowoli najwybredniej-
szych miłośników tańca. Komi-
tet przygotowuje także liczne
gry i zabawy na świeżem powie
trzu, dla należytego dbawienia
gości.
 

 

Gen. Sarazen
- gry w golfa

szampion St. ZJ, i Leo Diegiel (z lewej) szamkiqn
w Kanadzie spotkali się i zaprzyjaźnili się w

Montrealu

 

 

Dojazd: Z dołu miasta i Bronx
brać górną kolej Znd Ave., i na
57 ul zmienić do Astoria, i wy-
siąść na Grand Ave., lub sub-
way do Grand Central i tam
zmienić do Astoria i wysiąść na
Grand Ave. Z Brooklyna brać
tramwa) Crosstown lub Graham
Ave do Long Island Cityi tam
zmienić do Astoria i wysiąść na
Grand ave., gdzie będzie ocze-
kiwał komitet.

 

 

Wielki Bal

Tow. Kółko Przyjaciół grupa
111 Z. N. P. urządza wielki ro-
€zny bal na górnej sali Domu
Narodowego 19-23 St. Marks
Place ,dnia 27 września 1924 r.
Komitet już pracuje nad tem, a-
by bal ten był jak najbardziej
urozmaicony.
" Kółko Przyjaciół spodziewa

się, że znajomi i sympatycy
przybędą gromadnie na bal, o
co uprasza "

Komitet.
 

 

Pierwszy Bal

Pierwszy tegoroczny bal u-
rządza -Polskie _Towarzystwo
Rzemieślników =Budowlanych,
w niedzielę, dnia 31 sierpnia,
na sali Polskiego Klubu Demo-
kratycznego. Muzyka pierwsze

rzędna, Nagrody za piękne tań-
ce i wiele miłych niespodzianek:
Zapraszamy wszystkich sympa
tyków naszego towarzystwa 1
mamy nadzieję, że Polonja no-
wojorska i okoliczna nas po-
prze. %
Dochód przeznaczony na «pro

wadzenie Szkoły Rysunków dla
polskich _rzemieślników budo-
wlanych.

Za komitet
A. Wallas, sekr. 1 organ.

Chór „Polonia" w New Yorku
urządza WIECZÓR WIEJSKI, w
sobotę, dnia 27 września, b. r.,
ogodzinie 8ej wieczorem, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks
Place. Wspaniała orkiestra.
Wstęp 50

 

 

 

  

 

mieście.

Główne Biura:

270 Canal St
10 Norfolk St
10 Irving Place

Manhattin-Watkins 3000

 

Ochładzającym wletrzykiem mogą slg
zawsze cieszyć - nie zważając na upały -
posiadacze elektrycznego wiatraka. Używa
nie oznacza różnicę pomiędzy
niewygodą podczas gorących dni w lecie.

Wiele różnych stylów i rozmiarów zoba
czycie obecnie na wystawie w naszych sa-
lach Wystawowych, jakoteż w wielu skła-
dach przyrządów elektrycznych w ©

The New York Edison Company
Do WASZYCH USŁUG

Irving Place i 15 ulica
Filje, gdzie przyrządy elektryczne jakołeż i sposób uży»
wania ich są demonstrowane dla wygody publiczności.

165 Broadway
134 West aad t
151 East Both St

Wszystkie biura (oprócz 10 Irving Place i 865 Broadway)
są otwarte wieczorami

W nocy lub w nagłej potrzebie dzwonić:
Bronz-Mort Haven 1300

 

   

ygodą a

alym

15 Bast ra gth St
362 East 140th St W
555 Tremont Ave

   
 

Smutna Kronika
 

BUFFALO, N. Y.

Nieszczęście pijaka

Niegościnnie przyjęto tutaj
niejakiego Antoniego Ogrodowi
cza, pochodzącego z Jersey City,
N. J. Przyjechał tutaj za pracą
lecz dostał się w tarapaty.

Pracował on w American Ra-
diator Co. i tam został areszto-
wany, gdyż do pracy przyszedł
pijany, jak nieszczęście. Gdy go
przetrzymano na stacji policyj-
nej, chciał się z rozpaczy wido-
cznie powiesić na sznurowadle
od trzewików, lecz policjant
przeszkodził mu w wykonaniu
samobójstwa.

Odesłany następnie został do
szpitala pod obserwację i teraz

ze szpitalne oddały go wła-
dlań do osądzenia z poleceniem
jednak, aby nie zamykano go w
ciemnem więzieniu. *

Sędzia Hager, uznając go wim
nym, posłał nieboraka na dzie-
więć miesięcy na farmę karną,
gdzie przy pracy fa świeżem po
wietrzu powoli przyjdzie do zdro
wia i wyleczysię z pijaństwa,

Pomiędzy Władysławem Ki-
nem i jego szwagrem Aleksan-
drem Witurskim z pn. 49 Woltz
Ave., pnyszlo do pewnego nie-
por i wywiązała się
kłótnia. Od słowa do słowa przy
szło do bójki i Kin miał zadać
poważną ranę szwagrem, albo-
wiem ugryzł go w lewe ramię i
w twarz ponad lewem okiem.
Na miejsce zjawiła się poli-

cja i Władysława Kinę osadzono
na stacji policyjnej a Witurskie
go odesłano do szpitala.

Kin, gdy zupełnie wytrzeźwie
je, napewno żałować będzie swe
go nichonorowego postępku. -
Sprawa jego będzie rozpatrywa-
na w sądzie miejskim.

WILKES-BARRE, PA.

Franciszek Gabryński lat 55
z Ashley i Tomasz Hannan lat
45 z North River ulicy zostali
zabici przez pociąg. Gabryński
chciał sobie skrócić drogę przez
jardykolejowe lecz został na-
jechany przez pociąg towarowy
kolei New Jersey Central. Cia-

 

 

Wskutek wybuchu rakiet przechowywinych w garażu w Mil.
waukce jedno osoba została zabita a kilka osób ciężko rannych

 

\

lo jego identyfikowała siostra.
Ciało Hannana znalezione zosta-
ło na torach kolei Lehigh Valley,
kilka stóp odległości od miejsca,
gdzie znalazły śmierć dwie dzie-
wczynki poprzedniego dnia. -
Hannan został przejechany
przez pośpieszny pociąg prawdo
podobnie.

Chłopiec fatalnie pora-

niony zakończył życie

Czternastoletni Czesław Sta-
wiński z Sugar Notch wpadł do
otworu kopalni Lehigh Valley
and Wilkes Barre Coal Compa-
ny i poranił się tak fatalnie, że
wkrótce potem zmarł. W miej-
seu gdzie zapadła się powier:-
chnia ziemi do kopalni rosną
krzaki i nie można łatwo zauwa»
żyć otworu to też chłopiec, któ-
ry zbierał czernice wtych krza-
kach nie zauważył otworu i
wpadł głową na dół Gdy go
wyjęto po pewnym czasie był
nieprzytomnym,  Odesłano go
natychmiast do Mercy szpitala
gdzie -egzaminacja -lekarska
stwierdziła - Co dalej? ......
 

 

DO POLSKI
Możecie spędzić rok w Polsce od:

 

kajuty, wyśniesia Michale, Cire):mo dute poltady koncerty,orkient
UNITED STATES LINES .

45 Broadway New York City
Iub zgłaszać się do lokalnego agenta

Managing Operators for
UNITED STATES SHIPPING #OARD   
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Powieść

 

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

   
     

(Ciąg dalszy.)
- No, tak. Pan Żebrowski się zgadza. Wy-

perswadowalam mu. Jak Bozig kocham! Tylko
niech panienka udaje jeszcze, że nie nie we.
Resztę ja jeszcze wygładzę.

- A gdzie panna Władzia tacię zobaczy?
Władka uśmiecha się dziwnie.
- To już moja rzecz. Ja tam sposób znaj-

de. A zresztą, czy to ja nie wiem kiedy pano-
wie z blurów wychodzą.

Roześmiała się cicho.
- Co mu mam powiedzieć!
-- Ze... be..
- No, że go kocha się 1 że się będzie cze-

kalo.
- Tak. tak... i
- No, no...
- 1 żeby przyszedł prędko
- Dobrze.
Marcysta otworzyła drzwi od pokoju. Wład=

ka w jednej chwili zniknęła za progiem.
- Kto tu był? - spytała służąca.
- Dziewczyna jakaś po klucz od strychu -

odpowiedziała prawie natychmiast Pita.
I powoli Pita zaczynała już kłamać bez za-

mknienin

Wieczoremtego dnia Pita zsnesfla na Mg

kitnej włóczce pierścionek z turkusem i ukryta

go pod koszulką. Leżąc już na swoim szezląku,

całowała turkusiki delikatnie i gorąco.

- Turkusy... to stałość - pomyślała i u-

śmiechnęła się lekko. ,

A potem przez myśl przesunęło się jej Dy-

tanie:

-- Jak wyglądała jego babka, gdy się za-

ręczyła tym skromniuchnym pierścioneczkiem?

Ogarnął ją sen.

  

Do wnętrza małego saloniku, z którego nie

ulotnił się jeszcze zapach naftaliny, spływa z od-

dali jakaś sztywna, a mimo to pełna grafji po-

stać dziewczęca. Ma szlafroczek z bawetem Indy)

skiej organdiny w różnobarwne pasy. Sukion-

ka rozwiewa się z przodu na spódniczce lecluct-

nej, całej w falbanki, śnieżnej i delikatnej. Jak

dwa skrzydła tęczowe fruwają poły sukienki za

każdym ruchem panienki. Staniczek głęboko wy-

cięty, a z niego jak z kielicha, ramionka białe

i trochę ściśnięte ku górze. I głowa drobna, nia:

Is, głowa tych kobiet, które spotyka się czasem

po wiejskich dworach, niespodziewanie w obra-

mowaniu dzikiego wina, zdobigcego stary ganc-

czek. Główka ta zda się za małą na smukłość

korpusu, delikatnie zarysowana, ma pozór kwla-

tu drogocennego i rzndkiego osadzonego na gięt-
kiej łodydze.

Twarzyczkę drobną ocieniają warkocze fe-
likey dwoma półkołami zakręcone koło uszu i o-
zdobione pękami drobnych różnych różowych
wstążeczek. Cały poemat kobiecości zalękiej, nie
poradnej, nieuświadomionej smugą się ściele. Nie
jest to „Ialka", lecz jest to coś pośredniego mię-
dzy lalką a kobietą. Lecz serce bije pod ściśnię-
tą silnie sznurówką głośno i chętnie.

Serce!
Cień panienki w tęczowym szlafroku pla-

nuje jak mglisty obłok wśród białemi pokrowc
ml pokrytych mebli i uśmiecha się do Pity. Wy-
cląga rączki dobrze pielęgnowane. Na paluszku
„serdecznym" ślad od cienkiego drucika.

W - To ty -- mówi przez sen Pita - to ty, ba-
bein?

-- Ja...
tym placu.

Pita całą duszą jest przy lekkiej postaci.
- Czy ten pierścionek przyniósł ci szczę-
- pyta nieśmiało.
Na twarz ślicznego zjawiska pada cień, Jak-

by bratek żałobny na grobie zerwany.
- Nie! - mówi głucho 1 zasłoniwszy twarz

rączkami odpływa w przestrzeń, nagle zmrożo-
na, owiana jakąś tragiczną rozpaczą.

  

Dawniej niezapominajka była tu, na

 

ści

 

hustępnego ranka Pita myła się tak, jak zaw
sze, w kuchni, Marcysła wyszła do miasta, a dzie-
wczynka robila tam swą tualetę, stawiając przy-
bory do mycia na ławce pod zlewem, Tego dnia
zdjęła z szy! pierścionek, bojąc się zmoczyć włó-
czki. Położyła go na stole, koło gąbki i mydła.

- Tak mu będzie dobrze - uśmiechnęła
się.

, Zwracała się teraz dd tej drobnostki jak

do istoty żyjącej.
To jej sprawiało wielką pociechę. Chwilę

jaszcze chodziła po kuchni śliczna w swej kreto-
nowej w paseczki spó dniczce.

Miała bardzo ładne pozy cierpiącej moralnie
kobięty, Zaczynał ją owiewać duchowy wdzięk
istot, które czegoś pragną i do czegoś tęsknią.
Twarzyczka jej pobladła 1 oczy: zdawały się wię-
ksze. Zotrzymywała się przed lusterkiem Marcy-
sl i chwilę wpatrywała się w siebie.

-- Jakbym się zmieniła! - myślała.
Wtej chwili otworzyły się drzwi i do kuchni

weszła Tuska. I ona była nieubrana, w matince.
1 ona zmienia się, lecz widoczne było, 12 cierpie-
nie jej rwało ją raczej na #hczepy i nie układało
się jeszcze w szjąchetne linje, dające cierpiącemu
cechy Dostojności.

Z pod óka spojrzała na Pltę i gniewnie za-

wołała:
| -- Dlaczego zbliżasz się do okna w koszuli?

Podeszła do wodociągu, aby nabrać do szkla-
-i wody i warokjej nadł na leżący na gtole pier-

Co to? - spytała, chwytając włóczkę.
Twarz Pity pokryła się rumieńcem, Chciała |

natychmiast skłamać, że pierścionek należy do ||
Marcysi, lecz kurcz schwycił ją za gardło.

Nie mogła.
Tuśka brwi zmarszczyła 1 chwilę się zasta-

nowila. '
Tak, ona zna ten pierścionek. Pamięta go

dobrze jeszcze z Zakopanego. Porzycki nosił go
przy zegarku stanowczo. Raz nawet, gdy pytała
go, co znaczy ten brzydki, ubogi klejnocik, no-
szony, jako porte bonheur - odpowiedział:

- To byłby mój zaręczynowy pierścionek, |
gdybymsię żenił, ale ze wszystkich kobiet, jakie i
znam, pani jedna i moja matka jesteście godne
nosić go. Tylko... że pani już się pospieszyłi nie
czekała na mnie, a więc, l... c'est fini!

Byli wtedy wprzedwstępnym stadjum fiirtu
i od gór płynął upajający zapach |ropalone} w
słońcu kosodrzewiny..

Przypomina to sobie Tuska, trzymając w rg-
ku pierścionek.
- Ona tylko"... powiedział Dzłś ma ten pier-

éclonek Pita. To jest zasadnicza przyczyna bólu
który jej serce szarpie w kawały. Lecz czepia się
jakiejś drobnostki, aby módz wyładować swój |
ból, bo czuje, że znieść go nie jest wstanie. W
dzienniczku niema wzmianki o pierścionku. A
więc Pita musiała dostać go teraz, teraz już, ja-
kąd tajemną drogą:... Ona musi się dowiedzieć
skąd, jak.

Rzuca się ku córce, zapominając o godności
- o majestacie rhacierzyństwa.

- Skąd? skąd to masz?

Pita czupe, iż odpowiedzieć musi, tyle siły
bije ku niej z głosu 1 wzroku matki.

- Od... niego... - szepce cicho i ręce ciśnie
do piersi.

- Jak to dostałaś? Widziałasię z nim?

- Nie!

- Kłamiesz....

W Picie budzi się dziwna duma Zrobieca.
Kłamstwo częste i ciągłe niemal, a przecież, gdy
raz kobieta prawdę powie, a zarzucają jej kłam
stwo, ogarnia ją rozpaczliwy szał, jakby przed
nigdy niezasłużoną obelgą.

- Nie kłamię!

- Idź! Nie wierzę ci... Powiedz...
gą doszła do tego pierścionka.

Pita nie jest niewdzięczna, Za żadną cenę
nie wyda Władki.

- Przysłał mi..

- Przez kogo?

- Przez... podle.-

- Tuśka roześmiała się szyderczo:

- Kłamiesz! kłamiesz!... To nic innego, tyl-

ko kogoś ma tu u nas przekupionego, Marcy-

sia... *

- Nie, nie...

- To... Władka!

- Nie! nie!

Za pośpiesznie, za gorąco powiedziała to PL

ta, W tej chwili Tuska zrozumiała, że wpadła na

dobrą drogę.

- Ona... ona... ta nikczemnica, te gadzina,

ta dziobata! O! od razu wiedziałam, że to ona

przeciw mnie, a za tobą. Podła gadzina... źmija...

- Mamelu! ona niewinna, to ja.

- Milcz!... Co się z cleble zrobiło?! Kła-

miesz na każdym kroku... Zasługujesz, żeby cię

oddać do moralnie zaniedbanych.

jaką dro-

 

Cały daeń Tuśka kręciła się po mieszkaniu

i co chwila powracała do syptalnego pokoju.

W szufladkę tualetki wrzuciła pierścionek o-

debrany Picie, | ten ją ciągnął nieprzepartą, ku

sobie siłą.

Otwierała szufladę i nie dotykając, patrzyła

na tę obrączkę. Pamiętała dobrze słowa Porzyc-

kiego: „Pani jedna, matka druga, więcej nikt".

Wydały się jej wtedy fałszywym sentymentem.

Potem, gdysię w nim rozszalała , zachwycały ją

Teraz do nich dwóch przyłączyła się jeszcze trze-

cia. I ta była właściwie prawdziwa, bo jej do-

stał się pierścionek i dostał się jako zadatek ślub-

nej obrączki.

Pod wieczór rozdrażnienie Tuśki wzrosło. U-

czuła, że jest bezsilna. Kilka słów, rzuconych

przez Żebrowskiego, w których ten nieśmiało jak

by popierał sprawę Pity, dopełniło miary. Zrozu-

miała, że odtąd będzie otoczona siecią spray-

stężeń 1 podziemnej roboty. Wszyscy będą dopo-

magali Picie, Należało działać. Zerwać m wszyst
ko jednem cięciem.

Postanowiła zobaczyć się z Porzyckim.
Ubiera sig. Żebrowski wyszedł. Pita ceruje

nadjedzoną przez mole serwetę. Edek kręci się
koło kredensu.

k Tuka woła syna:
- Edek! mówi do niego - ja wychodzę

na pół godziny, ty pilnuj Pity. |
Lecz Edek stanowczo odmawia. I on wyjść |

musi, Ma zgromadzenie. Koledzy się zbierają.
Muszą się naradzić, powziąć postanowienie. Tak
dalej 166 nie może.

Tuśka brwi marszczy:
- C62 to! ty znowu jak Mundekt
Lecz Edek famlonami wzrusza.
- Jak Mundek? po babsku? nigdy! żadne

sentymenty. To dobre dla nerwowców.
Od pewnego czasu pozuje nasilnego duchem

1 ciałem,
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KORESPONDENCJE

MACRO—5:2;-
BA SIĘ UCZYC?

W tych dniach rastofu przemysło.
wego, kiedy tysiące ludzi fest bez
pracy, warto się zastanowić nad tem,
czy należy porzskać aż się czasy po.
prawię 1 wtenczas 186 do pracy, czy
toż wykorzystać chwilę 1 166 do nau.
kt fachowej, nauczyć się dobrze pla
tnego rsemiosta.
Rzemiosło w jakiejkolwiek gałęzi

zapownia człowiekowi dobro 1 stałe
zajęcie. Faktem jest bowiem, że mi.
mo słych czasów, dobrze wystkolo.
nych 1 doświadczonych tachowców
nie wydalono z pracy, prawie wszę.
dzie ich zatrzymywano
Również godnym zanotowania jest

to, że w dziedzinie budowlanej pla»
co fachowców nie zostały zulżoge-
owszem Poszły w górę.
Wystarczy porównać placę facho-

wca z płacą prostego robotnika, aby
przekonać się o tem, że te set
dolarów wydanych ną naukę tacho»
wą zwrócą się wformie lepszych sa:
robków. Gdy jeszcze weźmiemy pod
uwagę ten fakt, to fachowiec zawsze
ma szane zostać kontraktorem, czy
też otworzyć własny warsztat pracy,
a prostemu robotnikow! nie zostaje
nic Innego jak tylko kij żebraczy, -
przekonamy się, że wysiłek zroblony
w nauce opłaca się sowiele
Uważam za stosowne podać list pe

wnego obywatel z Milwaukce, Wis
narwiska którego nie -wymieniamy,
gdyż takich jest wielu - 1 to samo
czeka niejednego, o fle nie weśmia
się do nauki.
"Czytalem dwie korespondencje Pa.

na w Kurjerze Polskim, nawołujące
młodszych i starszych do uczenia się
rzemiota, wykazując, 1 fachowiec
ma prace, a ten co nie umie nie sto-
dri w domu, a w dodatku ant połowę
togo nie zarabia co dobry fachowiec

I Ja do tych należę, co to nle nio
umieją 1 chciałbym się na stare lata
coś nauczyć, uby nie dostać się do
przytułku powiatowego, bo na samą
myśl o tem rozpacz mnie ogarota.
Jedno tylkomnie niepokol, młano-

wiele to, że jestem cokolwiek ra sta
ty do naukt, bo przekroczyłemuż 60
lat, nio z drugiej strony nie jestem
takim niedołęgą, jak to nie jednego
w tym wieku widuję:
Niewiem jak Pan na moją propory-

cję się zapatruje, czyliż dałoby się
jeszcze starego wołu jakiego rzemio
słn nauczyć? Mam nadzieję, że będę
pod jego kierownictwem się uczył".
Związek Narodowy Polski utundo»

wał Instytut Rzemieślniczy na to, a-
by wy 1 wasze *zieel mogił soble ko.

 

,, bc. nie kupi' więcej
w żadnym

innym sklepie"

To Wam pcświe każdy dobry kupiec. -*

I zgodzicie się z nim, gdy zagasicie nią,

zimną jak Iód, Wasze pragnienie, orze»

źwi Was zupełnie.

Żaden inny napój tie da Wam tyle zdro-

wej przyjemności za sł. Weźmijcie ze -

sobą kilka flaszek do domu. Miejcie ją

pod ręką, gdy sami zapotrzebujecie,

albo gdy przyjaciele wpadną.

Pijcie

Rozkoszna i Orzeźwiająca
'The Coca.Cola Co., Atlanta, Ga,
  
 

Wiadomości z New Jersey
  sztem małych wysiłkówprzyszłość przez nauczenie się rze.niosła, Szkoła jedynie może dać to,że człowiek dojdzie do 60 lat życiu,nie potrzebuje się obawiać, że go cze»ka "poor house".Czas jest także zrozumieć, że jeżelidla swoich synów nie możecie posta-.rad się o uniwersyteckie wyszkolenie,to kosztem klikuseb dolarów potrzeb»nych na naukę i utrzymanie, możeciedać im techniczne 1 fachowe wyszko-lente. 3.8. Komczka,Dyrektor Instytutu Rzem.Cambridge Springs, Pa.

FILADELFJA 1OKOLICE!
Pierwszy Polski Ogródek

Dziecinny

 

Przy Narodowym Polskim Ko
ściele św, Walentego na Frank-
fordzie, powstaje bardzo użyte
czna i potrzebna instytucja dla
malutkich dzieci. Od dawna już
nosiłem się z myślą założenia o-
gródka dla dziatwy, lecz warun-
ki nie składały się po temu.

Obecnie, chociaż czasy są tru-
dne z powodu bezrobocia, rozpo-czynam pracę, bo widzę koniecz-
ną potrzebę ołoczenia malutkiej
dziatwy opieką. Wierzę w to, że
pubhcznoéc polska poprze mo-
je usiłowania tak moralnie, jak
i też materjalnie.
Na mój apel zawiązał się ko-

mitet z 12tu członków parafji,
który wziął sobie za zadanie fi-
nansowanie wszelkiej pracy - |-
związanej z opieką nad dziatwą
i miodńeżą Kierownictwo nad
ogródkiem dziecinnym przyrze-
kła objąć pani Anna Niemento-
wska, która mimo nawału pracy
w dziedzinie muzyki, ochotnie
stanęła do dzieła w pracy spo:
łecznej.
Ogródek dziecinny bedme ot-

warty z dniem 2go września. Do
tego czasu przyjmują wpisy w
każdy poniedziałek i czwartek
wieczorem od godziny Tej. Wszy
scy, którzy zechcą zapisać swe
dzieci, raczą się zgłaszać wcze-
śnie, ponieważ dla szczupłości
miejsca liczba dzieci będzie o-
graniczona.

Ks. Br, Krupski,
2332 Margaret St.

KOMUNIKAT

Poszukiwani:

 

Sadowski Franciszek - ostatnio w
Trenton, N.J.

Koatkowska , Emilja - pochodzi #
Karniewa, pow. Maków

Jaremba Anastazy -- ma przebywać
w New Yorku, poszukiwany przez
Martę Klimek

Kochański Jen - re wsl
Ksienpow, Warszawa, poszokiwa«

ny przew Anpę Kochańską.  

 

HOBOKEN

Przejechany przez auto

odczas gdy czteroletni Józef
Butkowski,-z pn. 25 Seaman
Ave., bawit się. na podwórku do-
mu swych rodziców, w tyle sto-
jącego muta, James Lee, z pn.
288 St. Paul Ave., cofnął swym
samochodem i przejechał go.
Chlopezyka odstawiono;do szpi-
tala miejskiego, lekko rannego.
Po opatrzeniu mu ran przez dr.
Scotta odstawiono go do rodzi-
ców.

 

Chłopiec polski poszukiwany

Policja tutejsza rozesłała wia-
domość do miast okolicznych, że
Nelson Błowski, lat 16, znikł .z
domu swych rodziców w dniu
9-go sierpnia i że nie daje 0 so-
bie żadnej wiadomości od tego
czasu. Chłopiec poszukiwany,
mierzy pięć stóp wysokości i ma
130 funtów wagi, jest jasno-
włosy i ma bliznę na nosie. Gdy
opuszczał dom, miał na sobie
bronzowe spodnie, niebieską ko-
szulęxbiałe trzewiki sportrwe i

siwą czapkę.

NEWARK

Wycieczka Klubu Oświa-

towego

Zanotujcie sobie! Nigdzie się

tak ochoczo nie ubawicie, jak na

wspaniałej wycieczce, którą urzą

dza Polski Klub Oświatowy, dn,
I-go września (Tabor Day) do

gaju Patryłowskiego w Kenil-

worth, N. J.

Początek wycieczki o godzinie

fej rano, z lokalu Polskiego Klu-

lu Oświatowego, przy Court ul.

i Belmont Ave. Ktoby sobie ży-

czył sam na miejsce wycieczki

dojechać, niechaj bierze Spring.

field Ave. tramwaj do 40ej ul.;

40tą ulicą do Stuvyesant Ave., do
Chestnut ul., przy Ave.

Stad 6 bloków na prawo, gdzie

będzie oczekiwał komitet, który
wskaże miejsce wycieczki.

Do współudziału w wycieczce,

zaprasza całą Polonję/Komitet.

Do tańca przygrywać będzie do

barowa orkiestra, na pięknej i

dużej sali. Nadto, dla przyjemno-

wycieczkowców będzie róż

nych niespodzianek bez liku.

9-ty Roczny Piknik /

Kółko Samokszufifé‘ni‘jm A.
Mickiewicza urządza w sobotę,
dnia 23 sierpnia, w Polskim Par
ku, Speedway i 16. Ave., Irving»
ton, N. J. 9-ty roczny piknik.  

Znana muzyka National Syn-
copates przygrywać będzie do
tańca. Cena Biletu 35 centów.
Komitetnie szczędzi _zable-

gow, by jaknajlcpie] ugościć sz.
Rodaków i ma nadzieję, że spo-
tha sig z poparclem całej tutej-
szej i okolicznej polonii.
 

HARRISON

Do wszystkich Towarzystw

Zarządy wszystkich miejsco-
wych towarzystw, proszone są o
łaskawe przybycie w sobotę dn.
23 sierpnia br. do sali Sokoła
Polskiego o godz. 7:30 wieczo-
rem.
Na zebraniu tem omawiane bę

dzie urządzenie Obchodu Sierp
niowego w dniu 30 sierpnia, ja-
koteż zestawienie programu i wy
branie komitetu obchodu.

Uprasza się o punktualne przy
bycie.

Za tymczasowy komitet,
Józef Marchewka.

BAYONNE

Wycieczka

Dowiadujemy się, że Polski
Klub Demokratyczny w Bayon-
ne, N. J., znany pod nazwą Jef-
ferson Democratic Club, które-
go prezesem jest ob, Józef A.
Gadek, właściciel biura realno-
ściowego, urządza wielką wy-
cieczkę do Clasąon Polnt Park w
Long Island w niedzielę, dnia
31.go sierpnia b. r.

Przewodniczącym tego Komi-
tetu Wycieczkowego jest znany
ob. Leon Pejkowski, dyrektor
Bayonne National Bank i czło-
nek wielu tamtejszych towa-
rzystw.
W skład komitetu wchodzą:

pani Marja Fryczyńska, preze-
ska Polsko Amerykańskiej Poli-
tycznej Ligi Kobiet, Jan Maj-
dasz, Józef Narell, F. Majdasz,
Jan ›Semanek, ~B. Sulimowicz,
Michał Jankowski, Antoni Dwo-
rzański, Wr, Chmieleński, Jan
Zygmund, St. Majdasz, Antoni:

J. Kowalrus, Stanisław
Fryczyński i B. Ziobro.

Komitet pracuje, aby wycie-
czka się dobrze 1 by jej
uczestnicy mieli "Good Time".
Piękny statek "Dolphin" dowie

. wycieczkowców do przystani
Classon Polnt. W następnych

numerach podamy więcej szcze-
gółów.

 

 

ELIZABETH

Ostatni Piknik

 

W tym sezonie urządza 'la:
cówka Weteranów Armji ols. _
kiej w Elizabeth, piknik, który
się w odbędzie w niedzielę, 24
sierpnia w parku Fiszera.

omitet energicznie pracuje
nad urozmaiceniem zabawy na
wolnem powietrzu, angażując
występ akrobatów, w którym
weźmie udział szampon 2-j ar-
mji i inni, jak również odbędzie
się gra w piłkę (Base ball). o
szampionat pomiędzy klubami
weteranów z Elizabeth,

Dla klubu żonatych rzucał bę-
dzie J. Wneke, chwytacz, John
Gładysz, zarządca Tom Krawi-ki
eki.
Dla klubu kawalerów! rzucał

będzie George Marczak, chwy-
tacz, Stanley Krause, zarządca
J. Marczak. s

Oprócz tego, będą inne zaba-
wy i rozgrywki,
Muzyka doborowa, dobre na-

poje i smaczne przekąski.
Dojazd tramwajem „Aldene"

zsiąść na Galloping Hill, od
tramwaju do parku będzie kur.
sowat omnibus, dowożąc gości
bezpłatnie.

Cześć|
KOMITET.

JERSEY CITY '

ZAWIADOMIENIE

Klub Polsko Demokratyczny
He} Wardy Gr. 3. S. S. Polski w
Jersey City, odbędzie swe miesit»
czne posiedzenie we wtorek, 19go
sierpnia, b. r. wsali Domu Pol.
skiego, 187 Brunswick ul., o go-
dzinie 8ej wieczorem.
iDhywalele Klubu mile widzie

Z szacunkiem,
J. Średnicki, prezes,

CO TO BĘDZIE! '

Harmoniści wynajmują auto-
busy, robią wielkie zakupy to-
waru i robią usilne starania, aby
pomieścić wszystkich gości, wy-
biersjących"się na pierwszą ich
wycięczkę sielankową w tym se-
zonie, do gaju ob. Lewandowskie
go w Pine Brook, N. J, w nie-
dzielę, dnia 24 sierpnia. Bilety
prawie już wszystkie sprzeda»
ne.

 

         

 

Telefon, Waverly (at
Telefon Rezydencji, Mitchel} #00

Dr. Józef Michalski
""EMalor: Cakare. Wojn Polskie

onyAve.. Newark M. 4
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Na innem miejscu podajemy list ob.

P. Kurdziela z Cleveland, starego zwigz-

kowca i posła na sejm w Filadelji Pa..
wystosowany publicznie do zarządu Zwią-

zku Narodowego Polskiego. W liście tym,

ob. Kurdziel, zwracając uwagę na ograni-
czenia imigracyjne, słusznie wywodzi, że

wychodztwo nie może liczyć w przyszło-

ści na dopływ świeżych sił polskich z kra-

ju, ale musi poważnie myśleć w jaki spo-
sób da się podtrzymać polskość własnymi

siłami i środkami. "
Organizowanie grup ze starszej mło-

dzieży za pomocą klubów, „bukietów" i
t. p. nie prowadzi do celu. Młodzież ta,

zabierana zresztą najczęściej z istnieją

cych organizacyj, jak np. gniazd sokolich,
sprawami polskiemi interesuje się bardzo
mało. Co więcej, nie mówi nawet po pol

sku. Na posiedzeniach nie słyszy się inne-
go języka, oprócz angielskiego. Duch pa-

nuje całkowicie obcy polskoś Zarząd

Związku takie organizacje młodzieży usil-

nie popiera. Nie czyni nic, ażeby zająć
się niemi poważnie, tolerując najbardziej

żywą amerykanizację pod hasłami trady-

cyjnemi patrjotyzmu związkowego.
Ob. Kurdziel fakt (en stwierdzając,

dochodzi do przekonania, że sejm w Fila-

delfji, powinien materjału do świeżychza-

slępów organizacji związkowej, szukać u

podstaw, a mianowicie zająć się dziatwą.
y wszystkich Gminach - propo-

nuje ob. Kurdziel - należałoby założyć

szkoły polskie, gdzie dziatwa związkowa i

nie związkowa czerpałaby wiedzę o Pol.
f jczystego, historji,

  

 

   

   

 

 

  

  

  

  

  

  
     

geografji i literatury
założyła już 88 Gmina w Cleveland i z

wielkim sukcesem.

Środki na te szkoły można znale

two. Ob. Kurdziel proponuje, ażeby pie

niądze składane na tak zw. „Fundusz Na-

rodowy", obrócić na zakładanie i utrzyma:

nie szkół, Obciąć 1 cent z funduszu, który

idzie na szkołę związkową w Cambridge

Springs, Pa. i dołączyć do ogólnego Fun-

duszu Komisji Oświatowej.

Z taką podstawą finansow

dług ob. Kurdziela nietylko ur

ły, alesprowadzać naucz ieli z Pols

 

  

  

   

   Projekt jest dobry. Nie jest trudny

do wykonania. Środki jakiemi

-

rozporzą-

dza Związek są dostateczne, by organizację

szkolną przy gminach na w vsokim pozio-

mie postawić. Pozostaje tylko ])):lalnig, czy

sejm w Filadelf ji, projekt przyjmie i czy

zarząd Związku, zechce go wprowadzić w

czyn

  

 

 
  

 

Jeżeli nie nastąpi radykalna zmiana

w dotychczasowym kierownictwie Zwi

ku, można zgóry przewidzieć, że pro

gdy nawet pod parciem takich

:

posłów,

jak ob. Kurdziel i ze względu naopinję

wychodztwaprzejdzie, to pozbstanie jedy-

nie na papierze.

-

Zbyt silne są wpływy

klerykalne w sferach rzą dzących

iem, żeby

:

pozwoliły na szkoły polskie

rzy Gminach, uważając je za konkuren-

,cfg'szkół parafjalnych. Już w tym sensie

  

    

piszą organy klerykalne. Poco szkoły-

woła ją - skoro przy każdej parafji dzieci 
uczą się... po polsku.

i151 to oczywist? fałsz, boć wiadomo

powszechnie. jak,się ma sprawa ze szko-

łami paraf jalnemi, które są dim“ insly-

tucjami doraźnej.i stanowczej amerykani-

zacji. R .

Tem niemniej, stara gwardja związko-

swa, stanie „murem" za klerykałami.

-

Bę-

dzie zwalczać szkoły polskie przy Gmi-

nach, Jękając się, że będą one zanadto nie-

zA « R

 

 
 

  
 

! zależne i mogą podlegać wpływom „wy l
wrotowym", .

Projekt ob. Kurdziela wart jest jed-
nak, aby o niego stoczyć walkę. Jest on 0
wiele ważniejszy, niż pchanie na sejm
spraw takich, jak omawianie strat, które
ponieśli wychodzcy wysyłając dolary do
Polski. *,

„Nowy Świat" od lat prowadzi kam
panje na rzecz szkolnictwa .n wychodz
(wie. Pisaliśmy dziesiątki razy, że jeżeli
chodzi nam o podtrzymanie polskości w
Ameryce, to największy wysiłek musi być
koncentrowany na wychowanie dzieci pol-
skich, na nauczanie ich mowy dziadówna
szych i ojców i kształtowanie w nich du-
cha polskiego. *

Związek Narodowy w ostatnich |li-
tach ujawnił niewątpliwe dążności ame-
rykanizacyjne. Jeżeli na sejmie w Filadel-
{ji nie zmieni drogi na którą wkroczył
ignorując zasadnicze i jedyne środki do
podtrzymania -polskości hodztwie,
nie przesadzimy, gdy powiemy, że organi-
zacja ta pozostanie dla nas polską, chyba
tylko z nazwy. wb.

RUCH AUTOMOBILOWY W.PARYŻU

Podczas, gdy naczelnik policji nowojorskiej
p. Enright chwalony jest za zdolności w regu-
lowaniu olbrzymiego ruchu kołowego w New
Yorku, specjaliści francuscy, którzy niedawno
bawili w Ameryce twierdzą, że ruch automobilo-
wy w Paryżu jest o 50 procent lepiej opanowany
niż w jakiemkolwiek wielkiem mieście Stanów
Zjednoczonych.

Według raportu tych specjalistów, przez
Plac Concorde w Paryżu przejeźdza na godzinę
1,600 automobilow. Co zaś najciekawsze, że w
tym ruchliwym punkcie, niema wcale policjanta,
ponieważ okazałosię, że osoba jego nie tylko nie
pomaga, ale powstrzymuje komunikację

W przeciągu dziesięciu lat, nie było na Pla-
cu Concorde, ani jednego wypadku.

Z raportu tego można wywnioskować, że
na regulowaniu ruchu automobilowego, znają
się nietylko w Ameryce, ale i w Europie

#

  

   

 

#

KTO NIE GŁOSUJE WINIEN BYC KARANY

Tak zapatruje się na obojętność obywateli
nie biorących udziału w wyborach p. O. J. Ha-
mllton, prezeska Ligi głosujących kobiet w po-
wiecie Atlantic. P. Hamilton, podnosząc fakt nie
spełniania ważnego obowiązku obywatelskiego,
stawia propozycję uchwalenia prawa, któreby
karalp usuwających się od głosowania grzywną
najmniej 100 dolarów.

Propozycja jest nonsensem. #
Jeżeli wypadłoby w państwie demokratycz-

nem groźbą kary zmuszać ludzi do głosowania
- to taka demokracja psu na budę by się nie
zdała, Zbyt gorliwa pan! Hamilton nie zdaje s0-
ble sprawy, że państwo w którym wyborca zo-
stałby zmuszony do głosowania, automatycznie
przestałoby być Republiką, a stałoby się Auto-
kracją. Nie wiele wart obywatel, który z praw
mu przysługujących dobrowolnie nie korzysta.
A nie byłby absolutnie nie wart, gdyby obowią-
zki takie jak głosowanie, wypełniał z musu.

# * »

WIDMO

(1914 - 1924)
Przez pokoszone łąki i pożęte łany,
Jakby szukając czegoś, co posiał tu przecie,,
Pamięta, - a co jest mu najdroższe na świecie,
Nad każdym się schylając zagonem i miedzą,
Zaglądając pod grusze, co tu cicho siedzą,
Idzie zwolna, cierpliwie, upalnemi dniami
I ciemną plamą błęki, widnokręgu plami.

Kto jesteś, dziwny, smutny, milczącypielgrzymie?
Skąd przychodzisz? Nieznany nam ród twój

i imię. s
Obcyś tu - i niepokój wnosisz w naszą chatę,
Gdzie radośnie Iezymy plon roku bogaty.
Odkryj nam tajemnicę tej dziwnej podróży,
Co cię tak strasznie męczy, tak okropnie nuży,
Ze chociaż młodość włosy twe zdradzają płowe,
Jako stuletni starzec na pierś chylisz głowę...

I dziwny człowiek stanął... Podniósł oczy, słucha...
Czy mowy nie rozumie Czy w krainie ducha
Utonął cały myślą nie z naszego świata!
„Czemu milczy?... Zaufaj, że ty sercu brata
Wszyscyśmy ludzie!... Podziel z nami swe cier-

pienia...
Odstaw kij swój podróżny, spocznij w naszej

chacie,
I powiedz, czego szukasz, nieszczęśliwy bracie!...

  

I drgnęła twarz pielgrzyma pod martwoty pro-
chem,

A plęrś mu się zatrzęsła krótkim, głuchym
szlochem,

Ale słowa nie wyrzeki... A el.. którzy stali

Przed tym okropnym Niemym - jak w sądowej

sali

Przed Chrystusem milezącym stol bratobójca,

Nagle pojęli, że to chwila Jest Ogrójca,

I że ten człek, któremu pot krwawy skroń zrasza

Szukał serca - a oto słyszy krok Judasza!...

I nagle na tłum cały padła taka trwoga,

Jakby w chmurach ujrzeli karzącą dłońBoga,

I ciszasgię zrobiła wielka dookoła.

Ze słychać było przelot sądnego Anioła...

..A wśród tej ciszy pleśyzym ruszył martwym

krokiem

I zaczął iść powoli z wbitym wziemię wzrokiem

Przez pokoszone łąki | pożęte łany...

--- - my ke -- - -- - - - -- ---,

Czy znajdziesz swoje serce, Żołnierzu Nieznany? ...

% »
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Pisma księżo - wydziałowe re-

kłamujące po swojemu zwycięst.

wo nad bolszewikami pod War-

szawą wroku 1920, nazwane „Cu

dem nad Wisłą", wypisują przy

sposobności tysiączne głupstwa.

Organ Zjednoczenia Rzymsko-

tolickiego w Chicago „Dziennik

Zjednoczenia" pisząc na temat:

„Kto jaką rolę odegrał przy obro

nie Warszawy 15 sierpnia", oczy-

wiście nie zaniedbał rzucić sz

reg uwag pod adresem Pitsudskie
go. Jak te uwagi kłócą się ze s0-

bą. jak redakcja arcyk
go pisma swolm własnym tn

dzeniom przeczy, chege poniżyć

zasługi Piłsudskiego, n w

szyć zasługi Hallera, wyki
szczególne ustępy w artykule: I

tak. „Dziennik Zjednoczenia" o-

gólnie dowodzi, że Piłsudski do

zwycięstwa pod Warszawą ni

ię yczynił, ale go po-

psuł, nie słuchając gen. Rorwa-

dowskisgo (?!),

Ale jednocześnie pisze:

„Co się tyczy samych pla-

nów odparcia Gwczesnego na-

jazdu bolszewickiego, to przed

momentem stanowczej decyzji

generał Rozwadowski opraco

wał dwa plany strategiczne

Jeden cofnięcia się pod War-

szawę i uderzenia masą zgru-

powang od południa stolicy

drugi hazardowny planpr

(kontrofensyw

z pod Dęblina, Generał W

gand był podobno zdumiony

ryzykiem tej operacji, a choć

oceniał jej domiosłość na wy-

padek pomyślnego _przebiegu

to jednak doradzał cofnięcie

się z Małopolski wschodniej z

chwilowem oddaniem Lwowa.

Naczelnik Państwa rozstrzyg-

nął sprawę, nakazując uderzyć

z pod Dęblina. Generał Wey-

gand z całej duszy pomagał w

wykonaniu tej raz już powzię›

tej decyzji".

Koniec zaś artykułu Dziennika

Zjedn. brzmi:

„Zdaniem najwybitniejszych

francuskich znawców _sztuki

wojennej, bitwa warszawska

była jedną z najciekawszych

i najlepiej rozegranych w o-

gólno światowej historji wojen

i wojskowości. A dla Polski,
jak | niemniej dla losów Eu-

ropy, była to bezsprzecznie bi.

twa przełomowa".

Jednem słowem organ klery-

kalnyprzyznaje, że plan ataku na

bolszewików wykonał Piłsudski

i że gen. francuski Weygand w

przeprowadzeniu tego planu tyl-

ho Piłsudskiemu pomagał. Jest

to postęp znaczny. bo ten sam

Dziennik Zjedn. z zaciętością wo-

łał, że tylko dzięki

.

gen. Wey»

gandowi i jego planom, ocalona

została w r. 1920 Polska.

Z tego już wynika konkluzja,

że „bitwa warszawska była jed-

ną z najciekawszych i najlepiej

rozegranych"i że „dla Polski jak

i niemniej dla losów Europy, by-
ła to beztprzecznie bitwa przeło-

mowa". .
Będzie się niezawodnie drapał

w ucho czytelnik artykułu „Dz.
Zjednoczenia", -Będzie |medyto
wał jakim to sposobem Pitsud-
skiemuza to że wygrał bitwę pod
Warszawą, wymyśla redakcja ka
tolickiego pisma

Ale takie rzeczy są przecież na
porządku dzennymw prasie „na-
rodowej", Prawda mimo woli

 

   

     

 

  

  

  

 

  

 

  

  

  

  

  

panów z obozu księżo - wydzia-
łowego, piórem ich kieruje.

W, „Dzienniku dja  Wszyste
kich" z Buffalo czytamy:

„Wskutek ogłoszenia przez
„Dziennik Ludow>", ze opozy-

Związkowa sprowadzą a
sejm Dąbskiego, a zarząd cen

 

tralny: Witosa -=- „Dz
Związkowy" zdrwinami -in-

 

formuje, że zarząd
nie tylko sprowadza  Witcsa,
ale iprezyden.u Wojciecho»=
skiego, Paderew .i. «g), -Grab»
skiego, Bójkę 1 t. p>

Nie było rzeczą na miejscu
ze strony „Dziennika Ludowe»
Ko" ogłaszać o tem, co być mo-
że

Jeśli posel Dąbski  przyje›
dzie - od niego będzie zależa-
ło co ma robić Może nie ze-
chce przybyć na sejm Związ.
kowy? Kto może przewidzieć
co poseł Dąbski zrobi"
Z drugiej strony niemądrych

przechwałek „Dziennika Zwią
zkowego" o zapraszaniu prezy
denta i premjera Polski nie mo
zna zaliczyć do „smacznych".
Przedewszystkiem -trudno

ścić, aby Witos był tak
eby dał się sprown-

dzić na sejm Związkowy, gdzie
może go czekać przykre powi-
tanie od uświadomionych zwią
zkowców.
Zdaje się, że maszyna związe

kowastura się wszelkiemi śro-
dkami odwracać uwagę związ=
kowców od interesów ąz.
kowych, a zaprzątać spr
niemającymi bezpośredniej łą
czności ze Związkiem".

I my nie pojmujemy, skąd po-
wstała pogłoska, o sprowadzeniu
posła Dąbskiego przez opozycję
na sejm w Filadelfji. Poseł Dyb-
ski przyjeżdza do Ameryki z wła
snej i v, a nie na zapro-
szenie jakiejkolwiek organizacji,
grupy, lub jednostek, Że zapro-

został na obchód sierpnio-
wy Filadelfji, w tym samym
czasie, gdy rozpocznie się -sejm
związkowy, to jeszcze nie powód
do przypuszczeń, iż wystąpienie
posła Dąbskiego na obchodzie,
pozostaje w jakimkolwiek związe
ku z sejmem i opozycją.
Śmiesznem jest zaś naprawdę

przypuszczenie, że poseł Dąbski
zechciałby po przyjeździe do wy-
chodztwu mieszać się w sprawy

 

ny

 

  

 

  

 

  

      

  

   

 

 

organizacji tego rodzaju, jak
Związek Narodowy

Prof. Tomasz Siemiradzki a
„Wiadomościach =Codziennych"
pisze:

chodztwie jest w drodze. Jest
to zjawisko naturalne. Nie mo
zna, jak mawiał Lincoln, oszu
kiwać wszystkich przez -cały
czas, Ale niech się lud ma na
baczności, Oszukiwano go fał:
szem, a teraz znajdą się tacy,
co spróbują oszukiwać go uda-
waną poprawą".
My jakoś wtę poprawę stosun=

ków na wychodztwie niebardzo
wierzymy. Że interesy pewnych
organizacyj i grup wymagają tro
chę przyzwoitości i prawdy, to
jeszcze nie dowód, że skoro minie
potrzeba, nie znikną znowu pref-
zwoitość i prawda. ,Przebłyski
zdrowego rozsądku są -- to pe-
wnież Ale zjawisko nie jest z do-
brej woli.

Dlatego łudzić się nie warto.
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Wobec ścisłych |ograniczeń
imigracyjnych, kwestja utrzy-
mania polskości na wychodze
twie stała się najbardziej ak-
tualną. Wychodztwo nie zasi-
lane napływem świeżej imigra-
cji utonie w morzu amerykanie
zacji. *
Jedynym ratunkiem pozosta-

ly organizacje polskie na wy-
chodztwie, które za wszelką ce-
nę muszą podtrzymać życie pol-
skie. Ponieważ Związek Naro-
dowy Polski jest największą or-
ganizacją na wychodztwie -
spada więc nań obowiązek za-
stanowienia się nad tą kwestją
i nad kwestją przyszłości same
go Związku.
Wszyscy łatwo pojmujemy, że

nie mamy się już co oglądać na
imigrację i zdobywanie nowych
sił stamtąd, Musimy więc sił
nowych i ewentualnych człon-
ków szukać gdzieindziej - a
więc gdzie? W pośród naszej,
polskiej młodzieży tutaj zro-
dzonej.

Wysiłki i próby zdobywania
starszej młodzieży do organiza-
cji i do zainteresowania się spra-
wami polskimi, okazały się bez-
skuteczne. Przekonujemy się,
pracę trzeba zaczynać od pod-
staw.

Piszący niniejsze _powyższe
twierdzenie opiera na aktual-
nem doświadczeniu dokonanem
w Gminie 88 Z. N. P. w Cleve-
land, Ohio. :Usiłowano zorgani-
zować przy tej Gminie Grupę
Z. N. P. z samej młodzieży star-
szej tutaj zrodzonej. Udało się
zorganizować młodzież w stowa-

a raczej w klub, któ-
ry liczy .kilkudziesięciu" człon-
ków, ale grupy utworzyć nie
zdołano. Młodzież nie interesu
je się sprawami naszemi dosta-
tecznie, bo ich nie zna.

Opracowano› wówczas -plan
urządzenia szkółek języka pol-
skiego, przy wszystkich gmi-
nach związkowych -w cale}
Ameryce, z których to szkółek
mogłaby czerpać wiedzę o Pol-
sce młodzież nasza związkowa i
niezwiązkowa, gdzie młodzież
moglaby sig uczyć języka pol.
skiego, historji, geografji i li-
teratury polskiej.

Projekt ten podnieśliśmy na
łamach "Wiadomości  Codzien-
nych" jeszcze w dniu 20-zo
czerwca w artykule wstępnym
W następnych numerach omó-
wiliśmy go więcej szczegółowo
a następnie 1-go sierpnia pod-
nieśliśmy, aby Sejm Związku
Narodowego Polskiego i Sejmy 

 

„Naprawa stosunków na wy-

innych organizacji zastanowiły
sig nad tą kwestją.

Niżej podpisany przedłożył
powyższy projekt na posiedze»
niu Gminy 88 Z, N. P. w dniu
22-go czerwca, gdzie został en-
tuzjastycznie przyjęty i zaczę-
to go wprowadzać wżycie.

Dziś istnieje już szkółka ję-
zyka polskiego przy Gminie 88
Z, N. P., do której uczęszcza 168

, Dzieci uczą się z zapa
Projekt okazał się do-

  

ym.
Sejmik posłów na Sejm XXIV

Z. N. P., jaki się odbył w Cle-
veland, Ohio, w niedzielę, 10-g0
sierpnia, gdzie byli posłowie z
XII Okręgu w Ohio, przyjął
również entuzjastycznie projekt
powyższy przedłożony przez ni-
żej podpisanego i teraz pozosta-
je tylko, by Sejm XXIV wnio-
sek ten przyjął i wprowadził w
życie we wszystkich Gminach
Związku Narodowego Polskiego
w całej Ameryce.
Aby uzupełnić projekt, niżej

podpisany, jako poseł do Sejmu
Z, N. P. proponuje, by fundusz
który był składany na "Fundusz
Narodowy" obrócić na zaklada-
nie szkół języka polskiego przy
Gminach Związkowych. Fun-
dusz ten oddać istniejącej Ko-
misji Oświatowej, któraby posz-
czególne Gminy funduszem tym
zasilała - celem utworzenia
szkółki przy każdej Gminie.

Ponieważ fundusz ten nie
jest dostateczny - proponuję
obciąć 1 cent z funduszu, który
idzie na Szkołę Związkowa, a
przydzielić ten cent do Fundu-
szu Oświaty - na rzeczone po-
wyżej szkoły.

Szkoła Związkowa w Cam-
bridge Springs. Pa. nic nie stra-
ci na obcięciu 1 centa z jej fun-
duszu, gdyż szkółki zakładane
„przy Gminach będą, że tak mo-
Ana powiedzieć, szkołami przy-
gotowawczemi do wyższej szko-

ly w Cambridge Springs, gdyż

tak dzieci jak i rodzice zainte-

resowani szkołą polską, chętniej

wysyłać będą dzieci swe do

wyższej polskiej szkoły.

Za pieniądze te będzie można

pootwierać szkółki, a nawet

sprowadzić wykwalifikowanych

nauczycieli z Polski, którzy bę-

dą mogli wykładać w założo-

nych szkółkach. Będzie można

również zaciągnąć do tej pracy

studentów, którzy ukończyli

Wyższą Szkołę Związkową w

Cambridge Springs, Ra, jak

również inną zawodową inteli-

gencję.

  

P. KURDZIEL,

Poseł Gminy 88.

Okręgu XIII, na

Sejm Z. N. P.

Z.POLSKI

JENERAŁOWIE PRZECIW

wos

" Warszawa. - Czytując: wiado-

mości o zachowaniu się wojsko-

wych wobec publiczności cy

jej, słuchając wprzedziałach ko-

Je ych, restauracjach, czy cu-
"kierniach uwagi oficerów, szcze-

~gólnie starszych, wychowanków

szkół junkierskich, o wyroku

krakowskim, ma się wrażenie,
że militaryzm panuje niepodziel.

nie, jak niegdyś w Prusach, że

cały świat zapełniony jest du-

chem wojny, że daremnie zginęły
na polach zalanych krwią ludz=

ką, miljony młodzieży -wszyst.

kich. narodów.
Tak jednak nie jest,

straszna szkoła wojny nie minę-

In bez skutków i właśnie -z kół

pozornie nieprzejednanych, z kół

najwyższych dygoitarzy wojsko-

wych, prawdziwych, nie impro-

wizowanych, zawodowców woj-

skowego rzemiosła, odzywają się

głosy protestu. sy najodwai-

niejszych, tych, którzy posiadają

najwyższą odwagę, odwagę powie

dzenia prawdy.
Trzech generałów o głośnych

w wojnie nazwiskach, Niemiec v.

Schoenaich, generał brygady, An-

glji, Jan Hamilton, wódz naczel-
ny frontu Galipoli w wojnie

światowej i Francuz, generał Per

cin, były członek najwyższej Ra

dy wojennej francuskiej, podali
sobie ręce, by zadać kłam woła»

niom wojennym, wezwaniom do

zbrojeń, do ciągłej gotowości

mordowania bliżnich.

I w zgodnym chórze wołają

trzej -wybitni |przedstawiciele

 

 

 

twarda,

  

  

 

  

 

trzech największych wrogich so
bie armji: Preczz wojną, żąda»

my powszechnego rozbrojenia!

to porwolenis
wara kie i SES

Kuna tw.
Rów:

oweLaTNY

    

 
  TISNAL Aur0 senoo

mm to vik directs sake Third Ave
  

 

 

w

Generał doktór, baron

Schoenaith..jak sam piste. przez
35 lat namiętny, natchniony zoł

nierz, były oficer gwaddji rze-

cznik wojny, teraz jej wróg, na-
pisał książkę pod tytułem: „Od

byłej do najbliższej wojny y

dawca „Neue Gesellschaft" Fich-

tenau bei Berlin).

„Trudno mf było, pisze szla»

chetny generał, zerwać z ołocze-

niem, do którego przez 35 lat by

lem przywiązany namiętną miłoś

cig. Wwalce o uczciwą prawdę

zwolniłem się z więzów towarzy
skich, Nie chodzi o rozbrojenie

Niemiec, powiadam, lecz z rozbro

jenie wszystkich,

Do książki załączony jest list

angielskiego generał Hamiltona,
streszczający się wz daniu „Jeśli

narody nie oprzytomnieją. spote

ka kontynent iAnglję klęska sto

razy groźniejsze, niż trzęsienie

ziemi w Japonii".

Przedmowę do książki Schoen-

aicha napisał francuski -generał

Percin, rozpoczynajar _słowami:

„isPzę na wezwanie Schoenaicha

w nadziei, że współpraca niemie

ckiego i francuskiego _generała

w dziele pokoju stanie się przy»

kłademdla ludzkości cywilnej o-

bu krajów i przyśpieszy brater»

skie ich zbliżenie". -

Mam nadzieję, że do przekła-

du polskiego przedmowę da gene

rat polski, jeden z tych, którzy

odwagą świecili na polu bitwy i

przykładem byli dla swych tof

nierzy, a nie przelęknie się powie

dzenia narodów: prawdy.

(.,Robotnik).
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

 

(Ciąg dalszy.)
- Dać mu pieniędzy, gdy tylko zjawi

pana z jakim przekazem.
- Już to zrobiłem, ponieważ był właśnie w ta-

kim interesie dziś rano u mnie, przyczem przed-
sławił przekaz wystawiony na pana, a opatrzony
podpisem księdza Bussoni. Rozumie się, że poleci»
lem mu wypłacić natychmiast żądane czterdzieści
tysięcy franków. Ale to jeszcze nie wszystko. Pan
major bowiem otworzył u mnie ponadto kredyt dla
swego syna.
- A ile, jeżeli zapytać wolno, przeznaczył on

młodzieńcowi temu ?
- Pięć tysięcy miesięcznie
- To znaczy -- sześćdziesiąt tysięcy franków

rocznie, Nie przypuszczałem - mówił dalej hrabia
- by pan major Calvacanti był aż tak wielki ską
pcem, Proszę pana, jak tu młody człowiek wyżyć
może z piciu tysięcy franków miesięcznie?...

żeliby więc hrabia Andrzej zażądał wię-

się u

  

y ojciec bowiem go-
tów nie uznać tego długu. Nie znasz pan chyba
tych miljonerówz tamtej strony Alp, to urodzeni
harpagoni. Któż u pana kredyt mu otworzył?

- Dom handlowy Fenzi jeden z najsolidniej
szych we Florencji.
- Nie mówię panu, byś miał stracić, radzę je-

dnak zwracać jaknajbcazniejszą uwagę na terminy
weksłów. «

-- Czyż byś pan nie ufał temu panu Cavalcanti?
- Ja, kochany panie, na jego podpis dałbym

bez chwili namysłui dziesięć miljonów, Jego ma-
jątek należy do drugiego już rzędu, według mego
systemu klasyfikacji, jak ci przed chwólą panie
Danglars, wyłożyłem.

- A jago brałemza zwyczajnego sobie majo-
ra i nie więcej, Rzecz szczególna, jaki on przytem
niepozorny!

-- Bardzo słuszne spostrzeżenie. Istotnie jego
wygląd bardzo niewiele zapowiada. Ale wszyscy
włosi prezentują się nieszczególnie.
- No, młody Cavalcanti ma już wygląd wcale

dobry.
- Znów słuszność jest po pana stronie. Jest

tylko nazbyt może bojaźliwy, lecz po za tym pre-
zentuje się wcale przyzwoicie, Ale cóż? Znajdo-
wał się do tej chwili pod opieką bardzo surowego,
jak mj mówiono nauczyciela. Mój obiad w Aute-
ul był jego pierwszem wyjściem w świat.

-- Wszyscy włoscy arystokraci zawieraz mają
związki małżeńskie pomiędzy sobą wyłącznie, po-
dobno? --zapytał niedbałe Danglars.

- Prawda, że jestto ich zwyczaj, Cavalcanto
jednakże jest wielkim oryginałem i nie nie robi
tak jak inni, To też jestem prawie pewien, że po
to wysłał syna do Francji, aby teu tutaj wyszukał
sobie małżonkę.

- Tak pan sądzisz?
- Jestem tego pewine.
-- A o jego majątku co pan słyszałeś istotnie

konkretnego?
6 - Wiesz pan, że tak mówiąc zupełnie serjo,
to faktycznie nie wiem nic. Tyle tylko, co 0 nim
mówią. Zaś mówią, że ma mieć podobno miljony.

- No, a pana osobiste przekonanie?
, -- Według mego mniemania to i ród Cavalcan-

tich, a ród to bardzo wielki, jak wiele innych, za-
kopał gdzieś wziemi swe bogactwa, przyczem taje»
mnica skarbu jest wiadoma zawsze jednemu tylko
człowiekowi, będącemu głową rodu.
- Wie pan, iż w tem co pan mówi, musi być

„dużo prawdy, nie jeden bogacz zza Alp przybyły
rozporządza hgwiem olbrzymiemi bogactwami, nie

* posiadając przytem jednej piędzi ziemi.
- A przynajmniej bardzo miło, jak naprzy-

kład znam jeden tylko pałac Cavalcanti w Lukka.
- A więc ma pałac - rzekł z uśmiechem za-

dowolenia Danglars - zawsze to coś znaczy.
- Tak jest. Choć sam nie mieszka wnim na;

wet, zadawalając się mniejszem mieszkaniem, gdy
pałac zajmuje ministerstwo skarbu Mówiłem prze
cież panu, że stary jest wielkim sknerą.

- No, jak widzę, to nie jesteś jego zbyt wiel.
kim przyjacielem.

- A skądże on miałby być przyjacielem moim?
Pana majora widziałem coś trzy razy w życiu i

tko co wiem o nim, pochodzi od księdza Bus-
soni, lub od niego samego. On sam mówił mi na-
przykład o swych zamiarach, jakic ma względem
swego syna, przyczem dał mi do zrozumienia, iż
widząc swój olbrzymi majątek leży martwo we
Włoszech, chciałby znaleźć jakiś sposób umiesz-
czenia go w Anglji lub we Francji, by mógł dawać
odpowiedni dochód. Weź pan jednak pod uwagę,
iż aczkolwiek wielce ufam księdzu  Bussoniemu,
sam jednak nie ręczę za nic, absolutnie.

- Nic to nie szkodzi. W każdym jednak razie
bardzo panu dziękuję za przystnie mi takiego kli-
jenta. Acha, jeszcze jedno, powiedz mi, hrabia, czy
ci arystokraci włoscy, żeniąc synów, wyposażają
ich odpowiednio?

- Zależy to od okoliczności. Znałem pewnego
księcia, magnata z Toskanji, który dał synowi sto
franków miesięcznie wszystkiego i tylko dlatego,
że ten się ożenił wbrew jego woli.

- Przypuśćmy jednak, że Andrzej się ożeni
zgodnie z widokami ojca, wledy dostałby zapewne
miljon, wa, trzy miljony może nawet. Gdyby jego
przyszłą żoną miała być córka bankicera naprzy-
kład, wtedy ojciec, kto wie? - możeby chciał wziąć
udział w interesach teścia swego syna? Gdyby je-
dnak synowa była nie po jego myśli, wtedy - że-
gnajcie nadzieje!... Stary: Cavalcant schowałby
klucz od swej kasy i pan Andrzep żyćby musiał
jak syn jakiejś mieszczańskiej rodziny, z gry, w
karty lub kości.

+ - W takim razie jegomość ten marzy może o
jakiejś bkzmcfi krwi, peruwiańskiej choćby, i

lagi mu się korony EJdorada, i tym podobne?. .

+

    

 

   

 

  

  
 

Wprost przeciwnie, w ci wielcy pa-
wie z poza tamtej strony gór żenią się zazwyczaj

z bardzo zwykłemi śmiertelniczkamń, Ale czybyś

ty, kochany panie Danglars, miał zamiar podjąć
się wyswatania młodego Cavalcatiego, że mi tyle
w tym względzie zadajesz pytań?
- Niezła by to była, myślę, spekulacja - oże»

nić magnata podobnego. A ja, jak pan wiesz je»

stem spekulantem. w.

- Nie przypuszczam jednak, żebyś pan zamie

Tzał ożenić go z panng Danglars?.. Nie chciałbyś

  

 

tego przecież, aby Albert miał zamordować Bogu
ducha winnego Andrzeja?

- Wicehrabia de Morcerf bardzo mało dba o
to, jak mi się wydaje - odpowiedział Danglars,
wzruszając ramionami.
- Przecież jest on narzoczonym

córki?
-- No... zaraz marzetzonymi! Rozmawialiś-

my parokrotnie o związku naszych dzieci z hrabią
Morcerfem... pani hrabina de Morcerf wszelako
i młody Albert. ..
- Czy nie chcesz pan powiedzieć czasem, że

nie jest to partja, tak bardzo znów zazdrości go-
dna?
- Już to niewątphwie panna Danglars |jest

warta pana Morcehfa.
- Baronowna Danglars będzie miała

pliwie piękny posag?
- Nie idzie tu tylko o posag. Za pozwoleniem

jednak pańskiem, czy mógłbym cię, hrabia o jedną
rzecz zapytać? Mianowicie, dlaczego nie zaprosi-
tes pan do siebie na ów obiad sławny i hrabiost-

wa de Morcerf?
- Owszem, prosiłem, ale mi odmówili, z po-

wodu wyjazdu do Dieppe, gdyż pani de Morcerf
lekarz zalecił powietrze morskie.

- A tak, tak - rzekł Danglars z uśmiechem

morskie powietrze powinnoby jej pomódz...

- A to czemu?...
- Ponieważ w młodości niem tylko oddychała.

Monte Christo puścił mimo uszu tę uwagę, jak

by jej nie słyszał.
-- Jeżeli wiechrabia nie jest tak bogaty, jak

baronówna Danglars - rozpoczął na dawny te-
nie można odmówić natomiast tego, iż z

pięknej pochodzi rodziny?
- Nie ujmuję nic godnościom Morcefów.Jecz

i ja najzupełniej jestemzadowolony z mego nazwi-
ska - odpowiedział Danglars.

- Zapewne, nazwisko pańskie, jednakże, .nie
jest takł znane i popularne; odobione jest ono
przytem tytułem hrabiowskim co zdaje się być
dowodem jego storożytności. słądź co bądź, szla»
chta od pięciu wieków jest więcej warta, antżeli
patrycjusz od lat dwudziestu!

- ] dla tego właśnie - podjął Danglars z
szyderczym uśmiechem - wolę pana Andrzeja Ca-
valcanti od pana Alberta de Morcerf.

- Czyżby Morcerfowie ustępowali pod tym
względem Cavalcantim?

- Wybacz, hrabia, muszę ci jednak powiedzieć
iż na francuskiej heraldyce znasz się najwidocz-
niej bardzo mało.
- Jestem bardzo tym zmartwiony.

- No, drobnostka, Dowiedz się jednak, iż barwa
mego nawet, baronowskiego herbu, jest trwalsza,
aniżeli Morcerfów.

- A to jakim sposobem?
- Ponieważ, aczkolwiek ja pierwszy z rodu

posiadam tytuł barona, nazwisko Danglars należy
mi się od wieków. Tymczasem z Morcerfami jest
zupełnie inaczej. Ojciec wice-hrobiego Morcerfa
nie nazywał się w swej młodości Morcerfem by-
najmnie

- Czy podobna?
- Posłuchaj, hrabio tylko, Gdy byłem sobie,

przed laty, małym komisantem, Norcerf był wte.
dy rybakiem i nazywał się bardzo krótko Feran-
dem Mondego.
- Jesteś pan zupełnie pewien tego, co mówisz?
- Cóż u Boga! . .. Nakupowałem się dosyć ryb

od niego i złąd znajomość. -
- Dlaczegoż więc dajesz swą córkę

jego?
- Ponieważ Fernand i Danglars to dwaj do-

robkiewicze, obaj uszlachcenti wzbogaceni i z tego
powodu jeden najzupełniej wart drugiego, oprócz
niektórych rzekzy, jakie o nim opowiadają, gdy o
mnie powiedzieć się nie odważą.,

Cóż to znówtakiego? «
- E. e! a

+ Qlu. bięn już, wzmianka: pańska
o nim pewien, wypadek, jaki

miejsce w Greeji, m który łączono z nazwiskiem
Mondego. " «
- A więc pań słyszał o tem! Sprawa Ali-Pa-

szy. Okryta jest ona mgłą tajemnicy i przyznam
się panu, że dałbym wiele gdybym mógł ją poznać.

- Nie byłoby to zbył trudne dla pana, panie
baronie. Musisz mić przecież korespondentów na
całym świecie, a więc i w Grecji 7 naprzykład -w
Janinie?
- Naturalnie.

" -- A więc, gdybyś cheiał, mógłbyś napisać do
swego korespondenta z zapytaniem, jaką odgrywał
rolę francuz, imieniem Fernand wkatasisofic Ale:
go Telebelen?
- Prawda! Że też to mi na myśl nie przyszło

- rzekł Danglars, zrywając się żywo z krzesła -
dziś jeszcze napiszę.
- A gdybyś otrzymał zbyt jaskrawe dowody

winy...
- Udzielę ich panu.
- Byłbym bardzo za nie panu wdzięczny.
Podniecony Danglars pożegnał się szybko,

wskoczył do powozu i dał rozkaz jezly wyciąg
niętym kłusem. .

ROZDZIAŁ XX.

pańskiej
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BABINET PROKURATORA KROLEWSKIEGO

Zostawmy na chwilę w spokóju bankiera na-
szego i pospieszmy towarzyszyć pani Danglars w
jej rannej wycieczce. it =

Powiedzieliśmyjuż, iż o godzinie wpół do pier
wszej zażądała ona koni, a następnie wyjechała,
dając rozkaz jechania w stronę St. Germain. w
pobliżu Nowego Mostu wysiada i udała się pieszo
wboczną uliczkę. «

Miała na sobie ubiór bardzo skromny, jak przy
stało na kobietę z dobrym smakiem, która się wy*
brała na ranną przechadzkę. Po przejściu paruset
kroków wzięła fiakra i rozkazała się zwieźć n
ulicę Harlay.

Gdy się znalazła w zamkniętym powozie, do-
byla natychmiast z woreczka gęsią woalkę i osto-
niła sobie nią szczelnie całą twarz, wiążąc silnie
końce woala z tyłu słomkowego kapelusza, a na-
stępnie w lusterku z uciechą się przekonała; iż jest
nie do poznania, ponieważ pod gęstą czernią woału
nie sposób było rozpoznać rysów; widać było bia.
łą cerę jedynie | błyszczące oka źrenicę,
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Z OBCHODU SIERPNIOWE-

GO NA WILLIAMSBURGH

Staraniem Kola 74 P. S. L. „W
zwalenie" odbył się w naszej dzielnicy
una 9-go sierpnia w sokolni Uroczy»
sty Obchód ku uczczeniu 10-etniej
Rocznicy Zbrojnego Czynu.
Obchód zagaił przewodniczący ob.

E. Kulik, krótkiem przemówieniem.
Poczempowołał na mówcę redaktora
„Nowego Świata", P. Yollera, Sta-
nowny mówca w dłuższem swem prze-
mówieniu, przedstawił zgromadzonym
znaczenie dnia 6 sierpnia 1914 roku
1 wystąpienia tej garstki Bohaterów
z Jozefem Piłsudskim na czele, zarst»
ki, która się nie zawahała w swem
przedsięwięciu, sie «mału, z ć
zadokumentowała przed całym świ
tem, że jeszcze Polska nie zginęła,
kiedy oni żyją
Szanownego mówcę Publiczność na-

grodziła burzą oklasków.
Następnie na programie był śpiew

chóru. Z powodu jego spóźnienia,
przewodniczący powołał na drugiego
mówcę, niedawno przybyłego z Polski
doktora H. Sokala, który zajmował
stanowisko lekarza wojskowego w Ar-
mji Polskiej. Doktór Sokal nez nie-
spodziewanie, bo jak się wyraził nie
był przygotowany do wygłoszeni
wy na niniejszym obchodzie, wypo-

  

  

   

   

 

polskie: „Dumkę Wygnańca" i Pic-
śni Wieczorne". Cała sala sł się za-
trzęsła od oklasków.

Następnie wystąpiła ze śpiewem
panna H, Sowińska, która również
pięknie odśpiewała kilka melodyj.
Po odczytaniu Rezolucji, którą ze-

brani uchwalili wysłać do Naczelnika
Piłsudskiego wraz z datkiem, jaki ze-

   

 
ZAWIADAMIAM

Szan. Publiczność, że moje bluro dentystycene preerobilem gruntownio, ra-
opatrując je ponadto w najnowsze instrumenty dentystyczne, odpowiadają-
ce nowoczesnej technice. Dzięki temu, pacjenci korzystać będą w przyszło-
ścl z pierwszorzędnej usługi

Dziękując Sz. Publiczności serdecznie za dotychczasowe względy, -

DR. C. TOKARSKI
[polac-m się dalszej pamięci ,

178 Driggs Avenue nad aptekę Baczyńskiego Brooklyn, N. Y.
_J brano na obchodzie. F ay

w imieniu komitetu obchodu złożył
podziękę najpierw szanownym mow»
com, za ich przybycie i wygłoszenie
pięknych mów i chóroi „Dzwon Zy-
gmunta" za jego śpiew.
„Nowemu Światu" ga jego szerszą

reklamę w sprawie obchodu i publi-
czności za przybycie.
Na zakończenie wzniesiono trzy ta-
okrzyk na cześć naszego Wodza

Józefa Piłsudskiego i na tem obenod
zamknięto.

Warto jeszcze zanotować i to ze
smutkiem, że tak, liczna polonia jaka
zamieszkuje dzielnicę  Wiliarsburzk
i środowiska większe i mniejsze nie
przysłała przedstawicieli od swych
organizacy}, Nie widzieliśmy z ich
strony żadnej reprezentacji. Czy może
upał był przyczyną? Szanowni Bra-
cia! Tamci szli w bój, nie zważając
na piekotę, Czy nam już jest tak
niewygodnie jedną lub 2 godzinki po-
6więcić ku uczczeniu pamięci Ich
Czynu? Ale tu jest pewnie inna przy»

 
pod Krakowem 1 wkroczenia do bylej
Kongresówki STRZELCA POLSKIE-
GO, Któregoś do walki z odwiecznym
wrogiem przygotował i wysłał w bój,
ab zddokumentować przed światem,
że istnieje Polska, którą wrogowie
rozćwiartowali. Że ta Polska rwie
więzy i dążydo wolności ofiarą krwi
najlepszych Synów w narodzie, co
na twój zew stanęli Pamiętnej Nocy
w szeregi na błoniach krakowskich.
OJCZE NARODU!
My Ludowcy zebrani na obchodzie

w dniu O-go sierpnia roku 1924 w
sali Sokoła w Brooklynie, stanu New
York składamy Ci Hold za trudy
Twe i poświęcenie się dla odbudowy
Polski Niepodległej i postawienie jej
w rzędzie narodów wielkich i silnych.

Panie Naczelniku i Wodzu nasz
duchowy. My Polacy na Wychodztwie
w Stanach Zjednoczonych Ameryki
Północnej, mamy do Ciebie jedną
wielką zbiorowa prośbę, a mianowicie,

  

 

 

wiedział bardzo piękną mowę i
nież zaznaczył, że nie szli Legjoni
wnlcżyć o państwo reakcyjne, bo pań-
stwo takie jest tylko zabawką dla
wrogów, ale poszli do walki o pań-
stwo demokratyczne. Demokratyczne
Państwo Polskie jest w stanie się a-
trzymać Po skończeniu mowy publi
czność nagrodziła doktora Sokala o-
klaskami.

Następnie panna H. Sowińska na
skrzypcach i E. Pawlik na fortep's-
nie odegrali dwa utwory, których pi-
bliezność nagrodziła oklaskami.

Dalej na programie był śpiew zna. |1
nego nam chóru „Dzwon Zygmunta", |dzisiaj WIELKIE
który bardzo pięknie odśpiewał pieśni |rocznicyobalenia

    

 

REZO
NACZĘLNIKU!
My, Ludowey

 

 

czyna! żeby tak jaki „błęki
jechał, to obchody na wyścigi by się

Za komitet obchodu:
7. KULIK, przewodniesący,
. JANIK, sekretarz,

 

, SABLIK.

LUCJA

„Wyzwolenie" i Sympatycy w Brook»
ie, stanu New Vork, obchodzimy

niebyś, Panie Naczelniku, raczył wy-
brać się do nas za morze i zobaczył
te miljonysere chłopów i robotników,
bijących gorąco z wdzięcznością ku
Tobie, żeś odwrócić kartę w dziejach
Historji Narodu Polskiego i ziścił
marzenia praojców naszych i posta»
nictwo Boże wobec Polski serdecznie

 

y" przy» 

 

wypełnił, i
PANIE NACZELNIKU!
Dwa okresy radości będzie miała

Polonia amerykańska:
Pierwszy - to dzień ogłoszenia

Polski Wolnej i Niepodległej; drugi
- to dzień przybycia Budowniczego
Polski Demokratycznej do Polonii w
Ameryce.

 Koła 74 P. S.

 

SWIETO 10-etnie} ,

słupów granicznych

 

Gdy dorożka stanęła na miejscu, pani Dan-

glars szybko uregulowała należność, a następnie z

nadzwyczajną lekkością przebiegła schody i we-

szła do sali Straconych Stąpań.
" Nankami w sądach bywa zazwyczaj bardzo du

żo interesantów, to też pani Danglars przemknęła

się przez salę niepostrzeżenie i dotarła do przedpo

koju prokuratora królewskiego. Gdy tam się zna-
lazła nie potrzebowała wymieniać swego nazw ka

nawet, gdyż natychmist po swem tam . zjawieniu

się podszedł do niej jeden z urzędników z zapyla-

niem, czy jest tą osobą, której pan prokurator przy

obiecał dać posłuchanie, a gdy dała odpowiedź po-
twierdzającą, wprowadził ją bez zwłoki bocznym

korytarzem do prokuratorskiego gabinetu.

De Villefort siedział przy biurkutyłem odwró-

cony do drzwi. Usłyszaw e ktoś wszedł do po-

koju, odwrócił się żywo, wstał i zamknął drzwi na

zasuwkę, następnie opuścił zasłony u okien i do-

piero po przekonaniu się, że nikt ich ani słyszeć,

ani widzieć nie może, zwrócił się do przybyłej ze

słowy:
- Dziękuję pani bardzo za jej słowność.
Następnie podsunął krzesło, a gdy pani Dan-

głars usiadła rozpoczął rozmow wyrazarii:
- Bardzo już dawno nie miałem szczęścia roz

mawiać z panią sam na sam, to też przykro mi bar

dzo, że spotykamy się w tak smutnych okoliczno-

ściach.

- Niemniej, jak pan widzisz, przybylam. na

pierwsze twe, panic, wezwanie, aczkolwiek rormo-

wa ta z pewnością przykrzejszą będzie dla mnie,

aniżeli dla ciebie.
De Villefort uśmiechnął gię gorzko. .

- Pojmujesz pan zapewne zdenerwowanie

moje ciągnęła dalej pani Danglars - zechciej

mnie więc oszczędzać, proszę. uż tu winnych w

tym pokoju drzało i okrywało się wstydem, a te

raz ja również drżąc i wstydem okryta, na tem sa-

mem. siedzę krześle! Zlituj się więc pan nademną

i cieplejszem słowem wzmocnij, bym nie widziała

wsobie kobiety występnej, a w panu grożnego s$-

dziego.
De Villefort westchnął głęboko.

- 1.ja, pani, mam przekonanie, że miejsce mo-

je jest nie w fotelusędziego, lez na ławie oskario-

nych, ławie winowajców!

- Jakto, pan?!... ze zdziwieniem „rzekła ba-

ronowa . +

- Tak jest. ja.

- Zdaje mi się, że położenie swe w nazbyt

czarnych widzisz kolorach - rzekła pni Danglars,

a w jej pięknych oczach przelotne rozbłysło świa-

telko.

- Na dfle katde} namigtnodci spotyka sig zt

wsze męczarnie i dlatego to Ewaugelja, to niewy-

czerpane źródłopociechy dla nieszczęśliwych, daje

nam cudowny przykład córki rybackiej i żony wia

rołomnej. Przyznamsię pani, że ilekroć przypom

nę sobie mintone rozkosze młodości mojej, tak już

odemnie oddalonej, zdaje mi się zawsze, że mi je

Bóg wybaczy, bo już cierpieniami aż nadto je od-

kupiłam, Tak mówię ja, kobieta. Lecz pan jesgeh

mezezyzng, ktorego świat zawsze uniewin-
nia, a młodość burzliwie spędzona podnosi w wielu
oczach nawet, czegoż się więc obawiać możesz, ja-

kie robić sobie wyrzuty?
- Znasz tnnie pani dobrze - odpowiedział de

Villefort - obtudnikiem nie jestem, a

niej nie udaję nigdy takiego bet potrzeby. Jeżeli

zaś me czoło posępnie wygląda, to dlatego, że je

kirem przyobiekło bardzo wiele nieszczęść, jeżeli

serce skamieniało, to dlatego jedynie, by wytrzy-

mać było zdolne dalsze ciosy. I ja nie byłem ta-

kim, jak jestem, w dniach młodości mojej, w dniu

mych zaręczyn, gdy siedziałem przy baku mej pier-
wszej narzeczonej, nad brzegiem południowego mo
rza, w Marsylji.

Od tego czasu jednak zmieniło się bardzo wie-
le wduszy mojej. A świadomość złych czynów po-
pełnionych tkwi w sercu i umyśle jak rana, zatru.
tą dana strzałą, 1 wyrzucamy sobie: dlaczego po-
stapliismytak właśnie, gdy można było inacze:

dostojniej, uczeiwiej, lepiej?.

.

Tak cierpią umysły

męskie. Wy, panie, przeciwnie. Bardzo rzadko do

znajecie wyrzutów sumienia. Być może dlatego, iż

bardzo rzdko działacie według własnej woli, wszy-

stkie postępki wasze nieon:al zawsze są wam na.

rzucone, przez wolę silniejszą, fięską ;błędy wasze
są prawie zawsze wyhikiem występku innych.

  

 

         

- Czy tak jest jednak, czy inaczej, to błąd,
który ja popełniłam.był błędem moim własnymi
poniosłam za niego wczoraj karę bardzo ciężką.

-Biedna ty jesteś biedna - rzekł de Villefort
ściskającsilnie dłoń swej byłej przyjaciółki - ka-
ra jaka cię spotkała była cężka, jednakże...

Co?
- Jednakże muszę ci, pani, powiedzieńp zbierz

wszystką swą odwagę, całą moc duszy, bo do tej
chwili nie znasz jeszcze sprawy tej w całoś

- Boże wielki"... zawołała pani Danglars z
przerażeniem - cóżby jeszcze być mogło?

- Wsprawie tej pani widzisz tylko przeszłość,
przeszłość mroczną i postępną, gdy tymczasem mo
ze mieć ona przyszłość. .. przyszłość jeszcze bar-
dziej ponurą, okropną, krwawą nawet,

Baronowa, znając zimną krew de Villeforta.
przeraziła się tem jego uniesieniem tak dalece,
mimowoli otworzyła usta do krzyku, głos jednak
zamarł jej w piersiach.

- Jakim sposobem ta przeszłość zmartwych»
wstała? - zawołał de Villefort - jakim sposobem
z głębi grobu wyszła na świat? - pojąć nie mogę.

Prosty wypadek, niestety, to sprawił - po-
wiedziała Herminia.
- Wypadek?.

wypadków.

 

  

 

o nie! Wtakich razach niema

nie był to wypadek, że hrabia Monte
ten sam dom właświe? Czyż nie wy.

padek sprawił, że w ogrodzie kopać kazał? by na
pfnvierzchnic ziemi wydobyć szczątki biednej dzie
ciny mojej".
- Otóż jestem zmuszony powiedzieć pani, że

hrabia Monte Christo ›nie mógł znaleźć przy kopa-
niu ani skrzynki okutej, ani też szkieletu nowona-
rodzonego dziecka, ponieważ pod temi drzewami
w ogrodzie tym, nie było Teh wcale. 1 to jest wła.
śnie najokropniejsze.

- Nie było ich wcale? - powtórzyła pani Dan
głarsz, wiepiając wzrok osłupiały w twarz proku-
ratora królewskiego, w spojrzeniuktórego malował
się najokropniejszy przestrach, Nie było wcale!...
powtórzyła raz jeszcze, jakby chciała z dźwięku
słów tych uchwycić lepiej, dokładnej pojąć myśl,
słowami temi wyrażoną.
- Nie - potwierdził de Villefort, opuszczając

czoło na ręce skrzyżowane, na stole leżące - nie
było ich tam, nie było!... "
- Czyż nije w tem miejscu pochowałeś nasze

dziecię? Tak przecież mówiłeś... Dlaczegoż mnie
oszukałeś?... W jakim celu?... powiedz pan!

- Owszem, pochowałem je tam w ogrodzie i
w miejscu, w którem ci mówiłem, Posłuchaj jed-
nak, pani dalej, posłuchaj, a użalisz się nademną
niewątpliwie. .

- Ach, mój Boże!... jakże okropnie mnie pan
dręczysz i przerażasz, Mów/pan jednak, słucham.

. - Pamiętasz może, jak się skończyła ta noc
okropna, kiedyś na łóżku leżała nieomal konająca,
w tym adamaszkowym pokoju, a ja - niemniej
drżący i skołatany, oczekiwałem chwili twego roz
wiązania. Dziecina przyszł, nakoniec na świat, lecz
oddano mi je w ręce bez oddechu, martwe, jak się
zdawało, ;

- Pani Danglars porwala sig z krzesta, jakby
prądem elektrycznym rażona.
- Myśleliśmy, że nie żywe - de Villefort po-

wtórzył - włożyłem więc ciałko do skrzynki, po-
szedłem do ogrodu, wykopałem dół i pośpiesznie
pogrzebałem. Zaledwie zdążyłem zasypać
kę ziemią, w pierś mą ugodził nóż Korsyka
który kiedyś zaprzysiągł mi zemstę, Uczułem
szliwy ból, chciałem krzyknąć, lecz w tejże chwili
straciłem przytomność i padłem na ziemię. Nigdy
nie zapomnę, jak ogromny wielkiego serca dałaś
wtedy dowód, gdy sama konająca nieoml, wyszłaś
niemniej do ogrodu, by mnie szukać, a potem ra-
tować, Dzięki twym staraniom jedynie wróciłem
do życia wtedy.
- Po paru dniach wróciłaś do domu swego,

ja zaś jako powód rany podałem pojedynek, Nad
wszelkie spodziewanie tajemnica pozostała przy nas

Dlugo jednak chorowałem, coś cztery miesi-
ce. Kazano mi dla wzmpcnienia sił wyjechać na-
stępnie na południe, gdzie przebyłem rok cały nie-
omal. Gdy powróciłem nakoniec do Paryża, dowie-
działem się na wstępie, że owdowiałaś, a polem
wyszłaś za pana Danglarsa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z OBCHODU SIERPNIOWE-

WEGO W GREENPOINT

Uroczystość zagaił prezes Złączo-
nych Towarzystw ob, Z, Szware, o-
okolicznościowem -przemówieniem.
Następnie muzyka prof. Mroza ode«
grała hymn amerykański. Zaraz po-
tem podniosła się zasłona, przedsta=
wiając zachwyconym widzom obraz
Hold Piłsudskiemu. Na sali cisza.
dut tworze wzruszone. Maleńka M.
Kwapińska wśród panującej ciszy wy
głosiła piękną deklamację na cześć
Komendanta. Publiczność obdarzyła
młodziutką Polkę rzęsistemi brawa»

 

mi.
Z kolei z mową wystapił ob. Rysice»

ki, Mówca przebiegł dzieje bohater
skich zmagań się garóci szaleńców s
ich nieśmiertelnym Wodzem na czelo
z tymi, którzy byli głusi na zew
nu i woleli płaszczyć się przed ob»
cami w błagalnych, w poniżejących
profbach, nit chwycić za oręt, by, jak
na Polaków przystało wyrzucić oge
niem i mieczem wroga z ziemi pole
skiej.

Nagrodzony za swą krzepiącą mo-
wę szczeremi i długiemoklaskami ob.
Rysiecki ustąpił miejsca na estra»
dzie śpiewakóm chóru „Dzwon
Zygmunta", który musiał kilka razy
Fpiewać na bis.
Po śpiewie z deklamacją wystąpił

ob. Habielski, a po nim z drugą, mo-
wą ksiądz z. kościoła. polsko-narodo»
wego, kupelan II Brygady W. Tome
czykiewicz w słowach, chwytających
zn sorce mówił o żołnierzu polskim i
o jego wielkiem poświęceniu w stut«
bie Ojczyznie. Grzmiała sala od okla»
sków, gdy szanowny mówca skończył
swe piękne przemówienie. Chór Lut»
nia odśpiewał potem klika pieśni pa-
trjotycznych, ciesząc serca zebranej
publiczności dziarską ich melodją.
Po deklamacji ob, Jabłonowskiego z

Bayonne, wystawiono żywy obraz, któ-
ry zachwycił publiczność. |Przedsta-
wiał on Polskę w kajdanach z trze»
ma tyranami, trzymającymi ostre ba-
znety, skierowane prosto w jej pierś,
a na uboczu wielebnych księży i pa-
cyfistow x pubarami w dloniach. Dene
ga część obrazu przdestawiała Polskę
z rozerwanemi już kajdanami, z ręka,
mi wyciągniętemi w stronę Piłsurie»
kiego, depczącą nogami trzech rozcią-
gniętych w poniżeniu tyranów. Pi
sza polska kadrówka z bronią na Sacz
ność dopełniała obrazu, Panowie
chowali się po kątach, jedynie pięść
rzymskiego księdza zaeiśmięta wście»
kością grozi jeszcze w strong mh»
dych bohaterów.

Obraz zrobił duże wrażenie. Bgł on
pomysłem ob. J. Kowalskiego,
Odśpiewaniem marsza Józefa PŁ

sudskiego zakończył się podniosty ob.
chód i publiczność pokrzepiona na da»
chu rozeszła się do domów w uroczy»
stym nastroju, .

Ogólny dochód przyniósł $06.60, a
czego imienną kolektę w sumie $16.00
złożyły następujące osoby:
F. Nidzgorski ....
W. Rojewski .

'. Kuchnio .
Taliszewskd .
Szałkowski ,
Szware ....
Wysocki ....

 

$2.00
1,00
1.00
1.00
1.00
3,00
1.00
1.00
100
1,00
1.00
2.00
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$1600

Zawiadomienie -

_Zawiadamia się o zmianie po-
siedzenia 26 oddziału Polskiej
Robotniczej Kasy Chorych. O-
becne miesięczne posiedzenie od
h-ędzigsię w sobotę, dnia 23go
sierpnia,
Za Oddział,

J. Sobolewski, sekr.

Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józefa Piłsudskiego -.

 

POLSCY LEKARZE @

 
Telston: South 106.
St. M. Lewandowski, M. D.

- Chirurg
copzr:
t, do #rezo: 140 1 sopot.6 to 1 w.
TP Fourth Ave.. wys"'Em?" gitarka. w. v.

------

Dr. Pranelszek W. Wiński

Dws Biura w Brooklynie:

868 Leonard St 118 Nerth tt

„zm.;-Mun. Bilsko Nerzy :.-
os 1 6 ve
$11 Ante | 94 t te gt,

hone: Greenpoint tick

 

 

        

 

  

   

Telefon: Stage tit
HENRYK SOKAL,

SBBhęoutll Third Sfreet
Nisko Union Avengie
BROOKLYN, N. [Y.

Godziny urzędowe: /

od 12 do 1 W do 1 wiecy

-
   

  

       

 



    

  
    

  

* 6 STRONICA -
ERPNIA _(WEDNESDAY,  AUGUST 20) 1924."  

 

 
 

 
chody Sierpniowe

  
; BACZNOSC THOMPSONVILLE, CONN.!ODDAJMY CZESC i SZACUNEK WODZOWI JóZEFOWI

PIŁSUDSKIEMU!
POLACY | POLKI! maileuknThumpsouulle Conn, obchodzić

W NIEDZIELĘ, DNIA24GO SIERPNIA, 1924
W SALI DOMU NARODOWEGO „WAWEL

WIELKĄ UROCZYSTOŚC
10-letniej Rocznicy wskrzeszenia naszej ukochanej

OJCZYZNY POLSKI!
którą to nasz Kochany Wódz JÓZEFPIŁSUDSKI dźwignął z gru-zów, rzucając pęta niewoli na największych wrogów naszych. ON
Jedynie tylko podnióst oręż swój z 400-stu Jemu oddanych, w dniu
6-go SIERPNIA, 1914 roku, przekraczających granice Kongre-

wypowiadając walkę największemu ciemiężycielowi Polski,Na uroczystości tej przemawiać będzie jeden z najwybitnle}-
szych polityków z Polski, ten, którzy przewodniczył na Konte-
rencji bolcztwicklpj w Rydze, co dopiero przybyły z POLSKI,

POSEŁ JAN DĄBSKI

:

-

Poraz pierwszy POLACY I POLKI będą mieć sposobność zo-
baczyć i posłuchaćc łowieka, który nie uląki się zgra! bolszewie-
kiej, lecz wszelkiemi siłami bronił sprawy Polskiej na Konferencji.
Cześć i Hołd Temu, który wskrzesił naszą ukochaną Ojczyznę -

JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU - NIECH ŻYJE NAM!

i BACZNOŚC OBYWATELE Z ROCKYILLE, conn!

»-Obakód Sierpniowy wyznaczony w Rockyille na dzień dzi.
siejszy nie odbędzie się, ponieważ w niedzielę dnia 24 sierpnia o
godz, ej po południu odbędzie się wielki i uroczysty obchód w
sąsiednim Thompsonville, na ktorym przemawiać będzie gość z
Polski poseł Jan Dąbski, twórca traktatu ryskiego, oraz inni mów-
ey. A więc, obywatele polscy w Rockville, nie omieszkajcie udać
sig do Thompsonville na obchód dziesiątej rocznicy Czynu Zbroj-
nego, by złożyć hold Twórcy Nowej Polski oraz usłyszeć gościa
z Ojczyzny. - Wszyscy z Rockville na obchód do Thompsonville
w niedzielę, dnia 24-gosxerpnla'

PHILADELPHIA, PA. 
Obchód -10-e) rocznicy1 obalenia słupów granicznych powstania _Legjonów _Polskichpod wodzą Józefa Piłsudskiego,urządzany przez złączone Towarzystwa, zapowiada się wspaniale1 zaczyna budzić powszechne zalnteresowanie całej naszej Polonii,Uroczystość ta odbędzie się we wtorek, dnia 26-g0 sierpnia,

 

tr. o godzinie :30 wieczorem wjednej z większych sal w Filadelji„Labor Lyceup" przy Gej i Brown ulicy.Na program złożą się mowybardzo wybitnych i zasłużonychdziałaczy dla gprawy ludowej.
Przemawiać będą: Posełtatu z bolszewikami w Rydze, powszechnie znany i przezkich lubiany prof. T.

JAN DĄBSKI, twórca trak-wszyst-Siemiradzki. Dalej przedstawiciel KonsulatuPolskiego 1 przedstawiciele miasta Filadelfji. Występ chóru „Mo-niuszko, Stowarzyszenie Muzykantów Polskich, solistów 1 de-klamatorów.
Całkowity program ogłoszony będzie później.

KALENDARZ _OBCHODÓW
SIERPNIOWYCH

Wilmington, Del., - 23-go sier-pnia - przemawia redaktor"Nowego Świata, Szczęsny T.Haczyński,
Glen Cove, N. Y., - 24 sierpnia- przemawiają H. Liwacz iinni mówcy.
Woonsocket, R. I., - 24-go sier-pnia -- przemawiają profesorSt. Mierzwa i ksiądz W. Gaw-rychowski.
Thompsonville, Conn., 24 sierp-nia -> przeniawia poseł JanDąbski.
Philadelphia, P., - 26-go sier-pnia - przemawiają poseł JanDąbski i prof. T. Siemiradzki.
Elizabeth, N. J. -- 29 sierpnia,przemawiać będzie redaktorNowego Świata 8. T, Haczyń-ski.

 

Harrison,: N, J., - 30-go sier-pnia - przemawia redaktorNowego Świata, A. Z. Koro:na.Wilkes-Barre, Pa., 31 sierpnia-przemawiają poseł Jan Dąbskii profesor Siemiradzki.Union City, Conn, - 31-gosierpnia - przemawia redak-tor Nowego Świata, A. Z.Korona.
Jeżeli inne osiedla polskie ży-czą sobie mieć którego z po-wyższych mówców, to niechajnie urządzają obchodów w dniejuż wymienione.

( UNION CITY, CONN.
Obchód sierpniowy urządzanytaraniem Polsko-AmerykańskieKlubu, odbędzie się 31 sier-ia w niedzielę, o godz. 2ej po-łudniu na sali Ułanów pol.

 

zemawiać będzie redaktorKorona z New Yorku.Po |Obchodzie na tej samej sa-
Ii odbędzie się piknik, z któregocałkowity dochód przeznaczonyjest nalinwalidów w Polsce.Komitet dokłada _wszelkichstara Evy tak obchód, jakoteż
plkmk wypadły jak najlepiej ;
pierwszy z pożytkiem duchowym
"dla patrjotycznej Polonji w U-
nion City, & drugi z pożytkiem

h

   

 

którzy potrzebują naszej pomo-
cy, nie mogąc sobie zarobić na
potrzebne środki do życia, stra-
ciwszy władze podczas walk o
wolność naszej drogiej ojczyzny.
Rodacy! Dopomóżcie inwali-

dom, którzy Wam Ojczyznę “ol-

ną wywalczyli,

KOMITET.

WILMINGTON, DEL,

Obywatele i Obywatelki!

Dnia 6-go sierpnia 1914 roku,
wybiła godzina do czynu; pow-
stał duch w Narodzie Polskim,
tysiąc piersi wydało okrzyk: -
Niech żyje wielka i Niepodległa
Polska! I wyruszyli w bój pod
dowództwem najukochańszego
Wodza Józefa Piłsudskiego, aby
walczyć i umrzeć za wolność oj-
czyzny.
Od tego czasu dużo się zmie-

niło. Ojczyzna nasza powstała
z grobu, lecz niejeden, który
przyczynił się do powstania Oj-
czyzny padł w walce. Inni cho-
ciaż żyją, są zapomniani przez
społeczeństwo.
Aby więc uczcić ten dzień hi-

storyczny i dddać cześć Odnowi-
cielowi Polski, Marszałkowi J6-
zefowi Piłsudskiemu i Jego bo-
haterskiej armji, Gmina miejs-
cowa Z. N. P, urządza uroczysty
Obchód Sierpniowy, dnia 23-go
sierpnia br., o godzinie 7:30 wie
czorem, na sali Kasy chorych,
przy Adams i Chestnut ulicy, na
którym przemawiać będzie reda-
ktor Nowego świata, 8. T. Ha-
czyński i inni.
Do współudziału zapraszamy

całą' polonję. - Wstęp wolny.
Za Komitet Obchodu:

Bron. Rotepel.

POZNAJMYGO

Życie -Józefa. .Piłsudskiego,
Jego Czyny, Jego Myśli, Jego

I Zwycięska Walka o Polskę nk.

 

 

 

 

 

W Southamton, L. I, słoneczkują. się tzlonkowxe arystokracji
nowojorskiej Muriel Grant i P. b rooks

 

ogół mało są znane szerszemu

ogółowi wychodztwa, Brak ten

winien być us(mięty. Pracę w

tym kierunku należy rozpocząć

natychmiast. Nadarza się po

temu sposobna chwila.

ta Rocznica (Czynu Zbrojnego,

którego Twórcą jest nieśmier-

telny Naczelnik Piłsudski, win-

na być punktem zwrotnym w

naszej niedostatecznej znajomo

największego Polaka doby

współczesnej.

Poznajmy najgenjalniejszego

Syna Polski Zmartwychwstałej!

Wniknijmy w treść Jego czy»

nów i myśli!

Weźmy sobie za wzór wżyciu

obywatelskiem Jego życie i Je-

go Czyny!"

Pójdźmy za Jego wskazania»

mi, bo duch Jego jest mocą Pol:

ski!

Oto postanowienia, które wi-

i każdy Polak, zdą-

żający do ideału Polski napraw-

dę Demokratycznej, naprawdę

wielkiej i potężnej,

By jednak powziąć te posta-

nowienia, trzeba Ojca Ojczyzny

poznać jak najdokładniej. A po-

znać Go można przez zapozna»

nie się z jego pracami jakoteż

pracami napisanemi o Nim:

przez innych.

W tym to celu komitet im.
Józefa Piłsudskiego -w -New
Yorku poleca komitetowi obcho"
dów sierpniowych zaopatrzenie
się wodpowiednią ilość poniżej
podanych: książek 1 rozprzetrze-
nienie ich wśród jak najszer-
szego ogółu.

SPIS
4, Płeudski, Naczelnf' Wodzowie

O wartości żołnie.
fra LegJonéw (od.
czyt wyglostony we
Lwowie na II Ogól.
nym Zjeździe Le.
gionistów w dniu
4-o sierpnie 1928) 35

# Rok 1863, odczyt
wygłoszony dn. 20.
go slyunm 1924 w
Warsz :
Wlnomnlonll o Ol.
brjelu Narutowiczu 35.
22 Stycznia 1863 r.
(Z- cyklu
Polskie") -,

. Myśli. Wybór my.

411 Joreta |Plisud-
sklego. W y d a n { 0
minjaturowe. Opra-

  

506.

 

 

 

 wne. . w
Pieśń o J. Pligudakim. tolo.

zawierająca po.
ezje typieśni n Na.
czelniku tudzież ob.
szeroy wstęp 1 ży.
clorys Pitsudaklogo,
opracował: Apolina
Ty Krupiński.

nie .J. -Piłsudskiego.
Wapomnlenia orge-
nizatorów ueleczki
Pxemuy Ogień, z
Bofów Karpackich.

Kaden-Bandrowski.
ublkon.

Z notatek Legjonisty.
Z. rysunkami.

Tetmajer. O żołnierzu polskim,
Polska walcząca w pieśni. (Zblór

pieni -1, dokie.
macy} naródowych
powstałych na "tle
nn: o _Niepodle.

6 Polski) ..... 50%
mum PMeudald.
Po angielsku.) .. 206.

Powyżej wymienione książki
znajdują się w Komitecie im. J.
Piłsudskiego, 24 Unión Square,
New oYrk City. Prosimy o jak
najrychlejsze nadsyłanieżami6-
wień pod wyżej wskazanym
adresem.

Czysty dochód, osiągnięty ze
sprzedaży tych hunk/innards
odesłany wraz z innemi sumami,

 

 

 

€wikowski,

 

Romin.
 

Meretkoweki,

"| wpływającemi" do Komitetu; na
ręce Marszałka do Sulejówka.

go sierpnia b. r. Początek o go-
dzinie 1:30 po południu na po-
siadłości T-wa Ułanów polskich
przy School Street.

Jest to poraz. pierwszy tego
rodzaju zabawa w Union City,
Conn., urozmaicona _różnymi
niespodziankami, »

Orkiestra doborowa grać bę-
dye na pikniku. To też zgóry
zaznaczyć możemy, że każdy: się
ubawi jak nigdy, Komitet do-
kłada wszelkich. starań, aby na
niczem nie zbywało, żeby wszy,
stkich zadowolić, aby każdy czuł
się jak w gronie rodzinnym,
Zapraszamy całą polonję miej-

scową. Tak samo z miast okoli-
czmch pmsxmy 0. liczne przyby-
cie.

KOMITET.

BRONX, N. Y.

Sokół Polski Gniazdo 85 u-
rządza wielki w
niedzielę dnia 24 sierpnia w Ch.
S, Beuervolest Ass'n Parku, -
1-19 Forest St, Winfield, L. I.
Komitet poczynił , wszelkie

przygotowania, aby piknik wy.
padł wspaniale w uprzyjemnie-
niu gościom zabawy przez doh?
rową muzykę, popisy Sokolie
Sokołów, oraz wiele innych nie-
dzianek.
Dojazd do parku.tylko 5 c.:-

ZNew, Yorku dół i góra miasta:
Second Ave. górną koleją, zmie
nić na 57 ulicy na/Corona -po-
ciąg lub subwajem Lexington
Ave, lub 7 Ave.; zmienić na
Grand Central stacji na Corona
pociąg i wysiąść na Fisk Ave.
stacji, - Z Greenpoint .i Wil
liamsburg, Brooklyn:. tramwa-
jem Graham Ave, Crosstown lub
Lorimer Ave. doJackson Ave,
zmienić na subway do Corona 1
wysigét na Fisk Ave. stacji"-
South Brooklyn: B. R. T. sub-
way 4 Ave. do Queensboro Pla-
za, L. I., zmienić na Corona po-
ciąg i wysiąść na Fisk Ave.sto
cji, gdzie będzie oczekiwał ko-
 

  

  

 

przyjemnem, studenci polscy w Interesy do sprzedania Radium do sprzedania" :
New Yorku;- zrzeszeni w Pols- „ (Real Estate for Sale)
kiem Kole Akademickiem w. St. z <->
Zjedn., wydają .z. początkiem je. cayYaclln; glllo iceCrema!" -

Cy"-HEZI ETprogramem, jakiego dotychczas
w New Yorkunie było.
Pan Konsul Generalny Rzeczy.

pospolitej Polskiej raczył łaska»
wie objąć Honorowy Protektorat,
Komitet balowy pracuje już e-
nergicznie nad przygotowaniem
szczegółówi przekonany jest, że
zabawa uda się doskonale.

Studentki i studenci z Polski
szczerze się cieszą, że będą mogli
zapoznać się bliżej z Polonją no-
wojorską i szczęśliwi będą, jeżeli
ów wieczór polski żywo wszyst.
kim przypomni daleką Ojczyznę.

---i---

  

Osłabiony stan
w osłabionym stanie zdrowia po ata-
ku grypy" pisze panna Florence
Martin z Adrian, Mich, 6

rowia, „Byłam 

 

nia z nich korzyści. u. dy
zaczęłam używać Dra Piotra Gomozo
odzyskałam siłę i czuję się jak nowo
narodzone". Ten starej daty prepa-
vat ziołowy jest lekarstwem organicz»
nem; odżywiaop każdy organ i od-
›udowuje cale ciało, Jest on sprze-
dawany bezpośrednio, nie przez. apre-
karzy/ Piszcie do Dr. Peter Fahency
& Sons Co., 2501 Washington Blvd.,
Chicago, III.

  

CANDY ftore mus być rzedany w tym
eens z powodu kupna inneso In:

o tanio. 273 Bedtord Av

 

Brooklyn
 

 

CANDY Store d owprzedanta z powod

 

je swój dom 7-pokojowy 1 dwie lo-
ty za bardzo zniżonę cenę: $100
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